
Pogotowie 
w woj. płockim 

Ponowne wezbrani• w'>dy w Wij· 
le przemieszczało 1111 we wtorek w 
rejonie Modlina I w łrod• w "odzl· 
naoh rannych 1podzlewane !e•t w 
rejonie Płocka. Raczej nte powinno 
ono stworzyć większego zagrotenla. 
o ezym łwladczy m. In. taKt, t.e w 
rejonie Wanzawy kulmlnarja ostu· 
nęła stan ł27 cm, a wtęc do aranl· 
•'1 alarmowej brakowało ponad 170 
om. Z uwaal jednak na du:te 1zko· 
d'1 wyrządzone w styczniu w 1ylte­
mle umocnleil przeciwpowodziowych 
w woj. płockim, podjęto tam do­
datkowe starania, aby zabezpleczyt 
tereny w chwili przepływu kulm!· 
nacyjnego wezbrania. Licząc się r 
jego nadejściem wprowadzono I bm. 
stan pogotowia przeciwpowodziowe· 
ao dla nadwlślańsklch gmin w woj. 
włocławskim I toruńskim. Bezpośre­
dniego zagrotenla w tych okolicach 
nie ma. 

10 tys. ton węgla codziennie na palenisku 

ł..ODZ 
łroda 10 marca 191! rok• 

Rok XXXVJU nr H (10008) 

Cena 
4 złote 

DZIENNIK 
1.óDZICI 

Prymas Polski przekazal 
1' Centrum Sdrowta DzlecKa w 

Warszawie odbvta 111: uroczystośc 
n1 ~eitazanla tej placówce da - .1 o1 
papleta Jana ?awła li. .leftt tn 
scyntylacyjna tzw gamma-kamera 
do dlagnostyczny~h badań uarządvw 
we>>'lTlętrznych met .dą rndlolzotopo· 
wą wraz z ukła1em do c.pracowa· 
nia danych - najnowocześn:ejsze 
urządzenie tego typu w naszym 
kraju. 

Dar przekazał prymu Polski, ar­
cybiskup Józef Glemp. 

Za przekazanie daru od Jana Pa· 
wła II podziękował przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budowy Po· 
mnlka - Szpitala CZD prof Jan 
Kostorzewskl, który przekazał też 

list społecznego komitetu do pa• 
pleża l wyrazami głębokiego sza• 
cunku I 'lrde'cznyml podzlękowa• 
nlaml za życzliwość okazywan11 
Szpitalowi CZD. (PAP) 

Napastliwe 

stanowisko USA 

w Madrycie 

~Kto otrzyma mieszkanie w przyspieszonym terminie 

w dniu 9 bm. madryckie spotka­
nie obradowało początkowo w robo­
czej grupie redakcyjnej, następnie 
zaś na posiedzeniu plenarnym. 

do większego lokalu o prawie _w „Bełchatowie" osiągnięto b.WKogokdoty:zq przepisy 

już 380 megawatów rotee nowe zasady 

Na posiedzeniu plenarnym przed­
stawiciel Węgier oświadczył. te roz­
wiązanie Istniejących spornych spraw 
byłoby wkładem na rzecz rozwoju 
procesu odprężenia. „ ' 
Zupełnie odmienne było wystąpłe­

nle przewodniczącego delegacji USA. 
Maxa Kampelmana, poświęcone w 
całości polskim sprawom wewnętrz­
nym. m . ln krytyką oświaty , szkol­
nictwa wyższego \ Innych dziedzin 
życia w naszym kraju. 

w odpowiedzi delegat polski, Wło­
dzimierz Konarski, stwierdził, że od­
nosi wrażenie, Iż delegacja amery­
kańska przybyła do Madrytu, by zaj­
mować się sprawami wewnętrznymi 
Polski Odrzucamy zdecydowania 
mieszanie się w nasze wewnętrzne 
sprawy - powiedział . Jest rzeczą 
znamienną, wskazał dalej mówca, te 
rząd USA nie udziela dobrych rad 
I pouczeń swoim sojusznikom -
rzadom tych krajów, w których od 
lat łamane są systematycznie pod­
•taw owe swobody I prawa człowie­
ka oraz naruszane są wszy•tkie za­
•ad y KBWE Wydaje się „ ~twier­
dził mówca polski - że Stany Zjed­
noczone zaakcentowałyby dopiero ta­
ką sutua<"ję w której rząd I włatl ze 
P.olskl przestałyby zajmować się 
Rprawami kraju pozostawlająC' to ad­
ministracji amerykańskiej . Jest to 
stanowisko nienormalne, wręcz śmiesa 
ne oświadczył Włoozlmlerz Ko· 
narskl 

(INI'. 'f'Ł.). W oatatnlch dntacb 
Jrudnla ub. roku nutąplł paml41tny 
1noment włączenia do krajowej Ile· 
Ol elektro-energetycmej pierwszego 
• 11 bloków elektrowni „Bełchatów" 
S powodzeniem, pokonując rótno­
łOdne trudności I niespodzianki zwtą­
aane m. In. z prototypowym cha 
rakterem urządzenia, brygady roz 
ruchowe kontynuują tzw. „oswaja · 
nie" 380-megawatowego bloku elek 
trownl, 1ukcesywnle podnosząc jego 
wydajność. Podcza1 prób urządzeń 
na rómych poziomach obciątenla 
kilkakrotnie osiągnięto jut moc zna 
mionową bloku - 360 megawatów -
pełne motllwołct tego zbudowanego 
w Polaee urządzenia. 

. Tak intormuje nae dytun1'1 lnty-
llier elektrownt Tomaq Ctepler1kl 

D ł FDP s­
k ntynnowanfi 

:rrall:cja llPD w Bundestagu od­
nuca zdecydowanie 1ankeje aospo· 
daroze prHclw Polsce I opowtada Ili• u udzieleniem jej pomocy aoa­
podarezej. Stanowtako to :malazło 

WJ'fH w raporcie 1 podróty do 
Poliki ałotonym ł bm. przez pne­
wodnlczącego frakcji, Herberta 
Wehnera roboczemu gremium trak· 
ej! d/1 polityki sagranicanej, a łłlk· 
te podcza• debaty nad t)'lll rapor· 
tem. Równlet trakcj • oarlamentar· 
11.a l'DP opowiedziała 111• ł bm 
przeciw unkcjom I zerwaniu W11p6l­
pracy •o•podar ?Lej a Polika. 

WRÓŻBICI STRASZĄ 

obecnie trwają próby awaryin•iO 
zrzutu pełnego obclątenla, czyli na­
ałe10 nJłcla 11 pełnej mocy aene­
ratora do o megawatów. 

Plerwny blok bełchatow•ldej e­
lektrowni zasilił jut goapodark• e­
nergetyczną mocą 69 150 megawato­
godzin. zwatywszy, te dzieje idę to 
w okresie prób 1 ta energia mę U­
czy. 

Energetycy nie mają te:t zastrzetefl 
do paliwa dostarczanego z pobllaklej 
kopalni węgla brunatnego. Kalorycz. 
noś.: tego paliwa spełnia warunki 
eksploatacyjne I utrzymuje się powy· 
~ej 1800 kcal/kg. Na palenisk.u kotła 
spala się na dobę około 10 ty1. ton 
węgla, a zapasy znajdujące 1lę na 
placu uśredniania wynoszą 200 ty1 
ton • 

m ... ka 

Dziś ma nastąpić 
koniec świata 

W dniu 10 marca br. planety na· 
11Zego układu słonecznego ustawl11 1lę 
- jak na paradzie wojskowej - w 
jedną linię po osi Słońce--Zlemla. 
Czy - jak twierdzą niektórzy wrót· 
l>lcl - nastąpi w związku z tym 
koniec łwlata. lub - co najmniej -
seria kataklizmów na naszej plan• 
eie? 

D:> takiego ułotenla li• planet, O· 

Tragiczne zderzenie 
W r\patov.le (woj. tarn0Lrz;:s11.!e) 

wydarzył się tragiczny w skutkach 
wypadek drogowy. Kie ·owc11 samo 
chod11 SLar" ~ Os>.rawca Sw eto· 
k·~'sklego 28·letnl Zbigniew O 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
I >.Jerzył się c.zolow · z . Fia lem 
125p" combi, miejscowej "1utoy 
zdrowia. W wypadku oonte~ll 

- śmierć: kierowca „Fiata" oraz 3 
pasażerów Jak wynika ze wstęp­
nych ustaleń MO kierowca „Stara ' 
był pod wpływem alkoholu. (PAP) 

krątającycll Słońce po rótnyeh oc­
bltacb I na ogół „rozproszonych" po 
różnycb stronach naszej płonącej 
gwiazdy, dochodzi raz na 179 lat 
Podczas ostatniego ustawienia się 
planet w jednej Unii nic się na na· 
azym globie specjalnego nie stało . 
Z pewno•c111 będzie tak samo I 10 
marca br - twierdzi pracownik na­
ukowy Instytutu Badań Kosmicznych 
Akademlt Nauk ZSRR, Leonid wasi­
ljewlcz Ksanfomalltl. Niemniej w 
dniu tym zachodzi wiele ciekawych 
zjawisk w granlcacb naszego ukła· 
du słonecznego, jak I na Ziemi. W 
związku z tym uczeni wielu dziedzin 
nauki są w „pełnej mobilizacji". tym 
bardziej te dziś dysponują znacz,. 
nie nowocześn\ejszym sprzętem nit 
cl, którzy obserwowali to rzadkie 
z.fawlsko przed 1'19 laty. 

Zdaniem uczonego radzieckiego, 
zgrupowana masa planet miałaby 
wpływ na Słońce I Ziemię. gdybv 
nie orlległość dzieląca olbrzymy na­
szego układu od Słońca I naszej pia· 
nety. Odległość ta niweluje wpływ 
wspomnianej masy. 

Według 'akleh za1ad dzielić nowe 
spółdziekze mieszkania , aby kryte· 
rla były społecznie słuszne I spra· 
wledllwe7 Ten problem stanowiący 
obecnie przedmiot dyskusji na fo· 

W Weronie trwa proces terrory•· 

t6w a cserwonych Brygad, oskar· 

ionych o udział w uprowadzeniu 

ameryka6skle10 cenerala .Jameaa 

ub. Toku. Lee Dozlera w sru4nl11 

'K/r.1 Ceaare Dl Leonardo (s pr&· 

w•J> I Alberta Bllllato, eskortowa· 

nt pnes karabln1er6w przybyw•A 

do paell• 111du. 

CAF - UPI - telefoto 

Premiera 

„Mordu w katedrze" 
Stołeczny .,Teatr Dramatyczny" 

wyst11plł w bazylice archlkatedral· 
nej w Warszawie z premierą apek· 
taklu opartego na dramacie pila· 
rza angielskiego Thomasa s. Eliota 
.,Mord w katP.drze". 

W roll Tomasza Becketa - Gustaw 
Holoubek. W przedstawieniu wystą­

piło wielu aktorów „Teatru Drama­
tycznego'', wśród nich Zofia Ry· 
slówna . Ewa Wawrzoń, Zbigniew Za· 
paslewlcz. Andrzej Łapicki, Zygmunt 
Kęstowicz I Karol Strasburger. 

rum snótdzielczoścl zostanie nieba­
wem rozstrzygnięty W formie U· 
chwały Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszka· 
nlowego. 

nlenla do otrzymania m1esz~ań na 
podstawie przepisów 3·~czególny~h 
a więc dlu<toletnt pra~o·1 nlcl spół· 
d,delczoścl mieszkanlowP.j. wyról 
nlenl Złotą Honorową Odznaką 
CZ3BM Itp. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Zakładając, te realizowany będzie 

w praktyc~ wysuwany od dawna 
postulat ,wszystkie spółdziel cze mle· 
szkanla dla oczekujących człon· 
ków" - więcej spółdzielców - ml· 
mo zmniejszenia zakresu budown!c· 
twa - będzie miało szansę na u 
zyskanie przydziału W minionych 
latach spółdzielnie miały do •wej 
dyspozycji zaledwie ok. 40 proc te; 
go co same budowały Re•zta prze· 
kazywana była do podziału przez 
zakłady pracy ·1 organa admlni<trn· 
ej! państwowej. Ta krytykowana 
powszechnie praktyka wydłużała 
okres oczekiwania I oddalała szan· 
sę uzyskania mieszkania dla zare­
jestrowanych w spółdzielczej kolej· 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nieuczci\ve interesy 
na pomocy cha1)ytatyw11ej 

dla Polski 
ce. 

W dyskusji nad ustaleniem no­
wych zasad przydziału mieszkań 
dominuje pogląd, iż decydować po­
winna kolejnofr n:i listach spół· 
dzlelczych. a wifi.:C o!rres oczeklwa· 
nia . 

Proponuje się aby przydziały 
~Heszk:oń następowały na podstawie 
il U t. '1'-15 a dstaw obe-jmowa 
laby członków według kolejności 
wynikającej z okresu oczek !wani„ 
warunkowa - obejmowałaby tych 
którzy otrzymuj11 w danym roku 
mieszkania w wyniku rezy~na.:jl L 
p 1 zydzlału osób z listy pods uwowej 
z zagwarantowaniem .,rze .1śd.. na 
tlott; podstawową w najbllzs.t:vn• ro· 
ku. Wreszcie na ·•~cte pny~oiE.•ren 
znajdowaliby się zakwallflkown' I 
7 uwagi na wyjątltowe trud ne wa· 
n : nkl, bądź osoby m a •.:i~e q >:-aw · 

Do pomocy charytatywnej, pły­
nącej z Zachodu do Polski, pod­
łączają się elementy nieuczciwe, 
traktujące tę akcję jako okazję do 
różnych kombinacji I uzyskiw:mia 
nielegalnych dochodów. Okazji ta­
kich jest stosunkowo najwięcej w 
Republice Federalnej, która ma w 
akcji charytatywnej stosunkowo du­
ey d:i:ial. Dziennik- „Frankfurter 
Rundschau" z 2 marca br. zwró· 
cił uwagę na nieuczciwość, stwier­
dzając, te w samej organizacji Ca­
ritas mają pewność i to nie od dzi­
siaj, że „na każde dziesic;:ć orga­
nizacji zaangatowanych w pomoc 
dla Polski, jedna sama tą drogą 
się wzbogaca". 

------·--------------------------

* Każdy bochenek z datą j 

wypieku * Stare pieczywo będzie 

przeceniane * Jeszcze więcej _bułek . 
UNFORM.4CJA WŁASNA) 

ydaje się, że nasza kil­
kumiesięczna batalia o 
to, byśmy w sklepach 
kupowali dobre i w mia­
rę świeże pieczywo, u­
wieńczona została suk­

cesem. Ostatnio w WSS „Społem" 
w Lodzi przygotowano szereg de­
cyzji, których cel jest jeden: za­
pewnienie łodzianom możliwos<'i 
zakupu pieczywa wysokiej jakości 
oraz zorganizowanie dostaw tak, 

by umożliwić jego właściwą rota­
cję. Część działań w tym wzglę­
dzie już została wprowadzona, część 
planuje się wprowadzić 21 bm. 

Uwaga ta odnosi się szczególnie 
do różnych półprywatnych inicja­
tyw, organizowania transportó\V 
samochodowych z paczkami T!Jl 
własną rękę. 'Pobiera się np. od 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym slonće 
1Vzeszło o godz. 6.03, zaj•l~ie 
zaś o godz. 17 .39. 

(;yprlan, Marceli 

w dniu dzisiejszym dla ł,odzi 
przewiduje następującą pogo­
dę: bezchmurnie lub zachmu­
rzinle małe, w ciągu tlnla 
umiarkowane. Temperatura 
minimalna w nocy około ml· 
nus 3 st. C, temperatura ma­
ksymalna w dzień około 
8 st. C. Wiatry słabe ł umiar­
kowane z kierunków połud­
niowych. 

Ciśnienie o godz. 19 wyuo­
silo 995,9 hPa, czyli 747,0 mm. 

1827 Ur. J , Bliziński, 
dramaturg. 

1892 - Ur. A. Honegger, 
kompozytor szwa.jcarskL 

JEDEN TEMAT ROZMAITE OPINIE 

Od kilkunastu dni w Pabiani­
cach i ostatnio w jednej z dużych 
łódzkich piekarni rozpoczęto 07.tJa­
czani e chleba datą produkcji. Wy­
gląda to w ten sposób, te na każ­
dym bochenku wytłaczana jest 
(od 21 bm. obejmie to chleb wy­
piekany we wszystkich „społem­
owskich" piekarniach) data jego 
produkcji. I tak chleb wypiekany 
w poniedziałek będzie miał wytło­
czoną cyfrę 1, we wtorek - 2, w 
środę - 3, w czwartek - 4, w 
piątek - 5, w piątek po połud­
niu - 8. Chodzi o to, by w skle­
pach znajdował się głównie <'hleb 
z dnia bieżącego, a w najgorszym 
wypadku - z poprzedniego / i by 
klient wiedział, co kupuje. Nie­
trudno to teraz będzie można 
sprawdzić. W wypadku, gdy sklep 
nie sprzeda chleba starszego niż z 
wypieku sprzed 36 godzin, jego 
cenę będzie można obniżyć o nkolo 
25 proc., czyli w wypadku np. pie­
czywa po 16 zl - o 4 zl. Taki 
chleb o obniżonej cenie będą więc 

Ewy o 
Doroczny szturm _na kwiaciarnie minął. Wszystko, co się 

kwiatem zwie, zostało wyprzedane za ciężki pieniądz. Ro­
zumiałam nawet tego pana, kt6ry klął, że kupił „jakiegoś 
badyla, bo by życia nie miał, ale .•• ". Może, zanim doj"chal 
do domu, pewnie przeszła mu złość I wydusił z siebie ja­
kieś ciepłe słowo pned tradycyjnym: ,,no I co z tym obia­
dem?". Swiętowano r6inie, nawet dość głośno. W „Para­
dzie" od otwarcia sklepu dudnlla muzyka. Pewnie sprawia­
ła przyjemność pracującym tu paniom, a klienci i tak ule 
musieli o nic pytać w prawie pustym magazynie. Ale dziś 
Jui 9 marca. Jak Pa.nie oceniają swoje minione święto? 

KRYSTYNA DZIEWIOt\ 
1ekretarka w Teatrze Wielkim: 

- Było wzruszające! Na pl. 
Barlickiego trzy długie szykow­
ne kolejki. Porządek, spokój, na 
twarzach wymalowana niepew­
ność: czy starczy? Skąd my to 
znamy? Ale ten jeden raz w 
kolejkach nie było ani jednej 
ltol>letJ. Przyznam, te dluł.szą 

chwilę patrzyłam na ten obra­
zek. Czy jednak mężczy:lni do­
cenią, że ten wyjątkowy dzień 
włącza ich do... Roku Kobiet? 
Jest więc potrzebne takie świę· 
to. W tym dniu jest za dużo 
fikcji. Panie z działu socjalne­
go uganiają się, żeby zdobyć 
Jakieś drobiazgi dla pan. Po 
wielu staraniach wreszcie coś 

, . . 
sw1ęc1e 

tam kupują, a panowie szar­
mancko przekazują ich lrofea 
bohaterkom dnia, dokładając 
uroczyste ucałowanie dłoni. I co 
roku ta zabawa się powtarza. 

KRYSTYNA FELISIAK - nie 
pracuje zawodowo, mama 
dwóch córek - Agnieszki i 
Asi~ 

- To· był normalny dzień. Do­
mowa gonitwa. Nawet nie po­
trafię powiedzieć, czy to po­
trzebne święto. Najbardziej je 
widać w kwiaciarniach, które 
w tym roku wyjątkowo dużo 
zarobiły na naszych męhrh. 
Przyznam, że złość mńie brała, 
dedy patrzyłam, jak za marne­
go tulipana liczą po 70 zł. Do­
stałam laurkę, ale pro3lłam 
moje córki, żeby jut · nie wy­
dawały w kolejkach po kwia­
ty. O kupowaniu upominków 
trudno marzyć. Zwykle załatwia-

la sprawę czekolada albo para 
rajstop. A teraz jak to kupić? ... 
Dzień Kobiet wiąże się z tra­

dycyjnym kwiatkiem dla Ewy, 
a zdobycie go było w tym ro­
ku (wiem · to tak:!:e od męża) 
wyjątkowym utrapieniem. Ewy 
zaś, jak co dzień, odgrywałyśmy 
1woje tyciowe role, dyskutując 
potem z utrudzonymi kołejk" 
mężami, jak to clętko jest ro­
bić zakupy, organizować życie 
domowe, jak to jest z cenami i 
zdobywaniem. Słowem, było to 
święto „łączące" rodzinę w t'e· 
neksji '. ecb, życie. 

TERESA TOMASZEWSKA -
kierownic~ka kawiarni „Irena": 

- Najważniejsze, teby zaopa­
trzenie było. W codziennej go­
nitwie nie czuło się, te jest ja­
kieś święto, chociat w naszej 
kawiarni był wczoraj ożywiony 

(Dalszy ciąs na itr. 2> 

(Dalszy cłllf! na str. 2) 

Pożar w hotelu 
budapeszteńskim 

W budapesztensklm hotelu „Czer­
wona Gwiazda" na drugim piętrze 
wybuchł pożar, który szybko ;lę 
rozprzestrzeniał . Przybyła na miejs­
ce straż potarna wkrótce opanowa­
ła pożar. 18 osób cywilnych i 8 
strażaków. którzy uleglt zatruciu 
dymem prtewiezlono do szpltaln. 
Straty materialne 1ą znaczne. Prz.1"­
czyną po:taru były nieprawidłowo 

---- „:::::"=l:c:.="""-'=...;.,i~=:>.::::too::.;::..:;.::.cE.....o:;..•.--"""'""" ... ._."""'.._..-..._..__ -~-..... „· prowadzone robotr remontowa. 

Wprawdzie to my gramy, 
ale los miesza karty, 

- N o cóż, udało ci sfę. zna­
la2łd posadt fMl całe Ż1/cł•l 



Przyszły model 
związków zawo<Jowych 
zależy od nas wszystkich 

Nte tozwtnęła stę jeszcze na do­
bra ogólnospołeczna dyskusja nad 
przyazłym kształtem ruchu zawo­
dowego, a ju:l w niektórych jro­
dowiakach poczęto podwdać jej 
1en1 ł cel~wość. Głosi się m. In., 
li władze podejml\ decyzję w spra­
wie przyszłości ruchu zawodowego 
niezależnie od przebiegu I wyni­
ków tej ważnej debaty,· Nie jest to, 
na 1zczęście, zjawisko powszechne, 
ale na tyle społecznie szkodliwe, 
iż nie sposób go nie zauważyć. 
Zdają sobie z tego sprawę nasi 
przeciwnicy. Toteż wątpliwości i 
obiekcje pielęgnują troskliwte l 
podtrzymują wszystkie zachodnie 
rozgłośnie, nadające audycje w ję­
zyku polskim. Propaguje się m. in. 
tezę, te rozważania nad koncepcją 
ruchu zawodowego są próbą narzu­
cenia 1 gócy przygotowanych ju:t 
wzorów biurokratycznych, doktry-
1\lllnych ł centralistycznych związ­
ków. Ta forma wojny psychologi­
cznej jeat jednym z istotnych ele­
mentów polityki niektórych pań'JtW 
w 1tosunku do naszego kraju. 
Trzeba więc przypomnieć, że w te­
&ach Komitetu Rady Ministrów d.s. 
Zwil\zków Zawodowych jednozna­
eznte •twierdza się, iż władza nie 
zamler:ta narzu~ić żadnej, z góry 
określonej, koncepcji organizacyj­
nej przebudowy ruchu związkowe­
go. Odrodzony ruch związkowy po­
winien przybrać takie formy, Jakie 
będą wynikiem woli klasy robot­
niczej 1 ogółu ludzi pracy, powi­
nien wyrażać interes kraju i po­
nosić współodpowiedzialność za stan 
państwa, którego jest wspólgospo­
darzem. Komitet - czytamy dalej 
w „tezach" - wyraJ:a przekonanie, 
ie rucb zawodowy, . który wyleni 
lię I woli klasy robotniczej, nie 
powróci do tych fonn i metod oraz 
stylu działania, które budziły 
sprzeciw ludzi pracy przed sierp­
niem 1980 r., jak również nie za­
akceptuje trch zamiarów, tenden­
cji 1 działań, które zepchnęły wie­
lu działaczy 1 członków NSZZ „So­
lidarność" na pozycję walki a so­
cjalistycznym państwem. 

Szczególnie te ostatnie stwierdze­
nia są zajadle atakowane prze.i: 
przeciwników ustroju socjallstycz­
nego w kraju i za granicą, doma-
1rających się bezzwłocznego powro­
tu do sytuacji sprzed 13 grudnia 
ub. roku. Problem „Solidarności", 
1wiązku o totalitarnych zapędach, 
a antykomunistycznym kierownic-

ł 

Pobieranie wkładek 
zaopatrzenia 
- do 20 marca 

.Jak Informuje Ministerstwo Hand­
lu Wewnętrznego l Usług osoby, 
kt6re z rl>żnych względów osobis­
tych nie pobrały wkładek zaopa­
trzenia, będą moJłY pobrać Wkład­
ki w terenowych organach admlnl-
1tracjl państwowej w nl:prz:kra­
czalnym terminie do dnia 20 bm 
Po tym terminie wkładki z·. ~pa­
tranla będą wydawane wyłączr.;e 
następującym osobom: 
1. l\OWQ narodzonym, 
I. powracającym z zagrnnlcy, 
:i. Innym w przypadkach uz„~adnln­

nych (po odbyciu s!utby w:>1~it0-
wej, po wyj~~lu z zaKl'lau kar­
nego Itp.). , {PAP) 

Nieuczciwe 
interesy 

(Dokończenie ze itr. 1) 
Indywidualnych nadawców tak wy­
sokie porto za przewóz, że na jed­
nym transporcie można zarobić na 
czysto 10.000 marek. Bywa rów­
nież, że transporty z paczkami tyl­
ko na niby wyruszają do Polski, 
po czym ich zawartość konsumo• 
wana lub sprzedawana jest w 
RFN. 
Oczywiście, zachodnioniemieckie 

organizacje charytatywne są dale­
kie od dokonywania tutaj uogól­
nień. Niemniej krytyczne uwagi 
prasowe nie są całkiem bezz11sad­
ne. Ten sam dziennik, jak rów· 
niet telewizja zachodnioniemiecka, 
:zwracały już w listopadzie 1981 r. 
uwagę, że wokół pomocy churyta­
tywnej dla Polski kręcą się także 
różni cwaniacy. 

Ostre mandaty 
w Pekinie 

P<.rządelc na ullcach •tollcy Ćh1n 
nl•i nalety do na,lcpszy, h. Masv 
piet.Tych chodzą po Jo?Zdnhch, a 
!.ettri ty1lęcy po1>ladaci.y rowt.rr)w 
jetdtą jak im wygodniej. Pon'ewat 
poHęp dotarł o,t J:n!•• r6wnie1 ::a 
ulice Pekinu I pojawia się tu 1•0-

raz więcej samochodów, au~ubu„ńw 
1 Innych pojazdów, notuje się z 
miesiąca na miesiąc więcej wypad­
ków. 

W tej sytuacji władze miejskie 
Pekinu postanowiły wprowadzić po 
raz pierwszy w erze nowotytn!!j 
mandaty dla nlezdyscypllnowanych 
1 to od razu bardzo ostre. Za nie­
przestrzeganie przepisów można za­
płacić mandat nawet w wysokości 
30 juanów, co stanowi połowę mle­
alęcznych zarobków wykwalifikowa­
nego robotnika. 
R6wnocz~nle wprowadzono ogra­

niczenie szybkości. Na ullcach, gdzie 
nie ma p.sów specjalnie wydzielo­
nych dla rowerzystów, pojazdy me­
chaniczne nie mogą przekraczać 
szybkości 30 km na godzinę. 

Redaktor depeszowy -
ALEKSANDER BATOROWICZ 

Rt!daktor technl.:znv -
JERZY KLIMA 

twem na czele, jest również przed­
miotem wielkiej „troski" wielu 
oficjalnych przedstawicieli rzą­
dów zachodnich. Zapomina się 
tam lub świadomie nie dostrzega, 
Iż kierownictwo „Solidarności" dą­
żyło do kon!rontacji, zamieszek 
ulicznych, a w efekcie - do wojny 
domowej. Zapomina się, że wielu 
działaczy tego związku dążyło do 
władzy „po trupie", po trupie go­
spodarczym Polski. Te fakty nie 
przeszkadzaly jednak politykom za­
chodnim, wówczas, gdy rysowała 
się obiecująca perspektywa naru­
szenia status quo w Europie. 

Kto udaje dziś, że ma krótką 
pamięć, temu można przypom11ieć 
słowa wypowiedziane przez jednego 
z przywódców „Solidarności" w 
Radomiu na posiedzeniu Prezy­
dium KK w grudniu ub. roku. 
„Nie łudźmy się - powiedział c.n. 
- Od początku było granie na no­
sie i ja dobrze o tym wiedziałem, 
oczywiście, o tym nie mówilem, bo 
chcialem grać, ale dziś już nie 
mam wyjścia. Dziś już nie mam 
wyjścia, bo sprawy tak daleko za­
szły, te trzeba ludziom trochę 
przepuścić I powiedzieć, w co my 
gramy, że my gramy tak wysoko, 
że zmieniamy w ogóle realia I ta 
gra nie może się inaczej skończyć. 
Zadna władza, zmiana systemu nie 
może się obejść bez targania po 
szczękach, no, nie ma mowy, tyl­
ko trzeba ją wygrać. My, jako od­
powiedzialni ludzie, musimy ją 
wygrać„.". 

Dziś wielu 1 tych „odpowiedzial­
nych" ludzi nie ma, na szczęście, 
możliwości czynnego oddzialywn­
nia na bieg wypadków. Jednakże 
kilkanaście miesięcy pogłębiającej 
się anarchii w życiu społecznym i 
gospodarczym w połączeniu z ku­
mulującymi 1ię zjawiskami kryzy­
sowymi, narastającymi od połowy 
lat siedemdziesiątych, cofnęły naszą 
gospodarkę w różnych dzie­
dzinach o 6-8 lat. Wystarczy przy­
pomnieć, że dochód narodowy w 
ub. roku ksztaltowal się na po­
ziomie 1974 r. W eksporcie osiąg­
nęliśmy wyniki 1975 r., w impor­
cie - 1973 r. W budownictwie 
mieszkaniowym - 1967 r. Są to 
dane wstrząsające. Trzeba kilku lat 
skoordynowanej, wytężonej pracy, 
aby wyjść z tego kryzysu. Chodzi 
jednak o pracę l wysiłek całego 
społeczeństwa. Władza osamotnio­
na, nie czująca społecmego opar­
cia, nie będzie zdolna opanować 
sytuacji. 

Toteż nie przypadklem w tezach 
do dyskusji o przyszłości ruchu 
zawodowego podkreśla się, iż 
związki, czyli najszersza reprezen­
tacja ludzi pracy, muszą ponieść 
współodpowiedzialność za stan 
państwa I jego gospodarki. Przy­
szłość odrodzonego ruchu związko­
wego w naszym kraJu - czytamy 
w dokumencie - rozstrzygać się 
będzie w fabrykach, instytutach, za­
kładach pracy. Narzucanie robot­
nikom gotowych formul organiza­
cyjnych Jest sprzeczne z pojęciem 
socjalistycznej praworządności i de­
mokracji. Do niczego niepotrzeb­
ne są jednak głosy zdeklarowanych 
wrogów socjalizmu i tych, którzy 
dali się poznać jako zwolennicy 
konfrontacji. 
Powyższa deklaracja nie może 

być nieszczera, ponieważ zawarta 
w niej koncepcja jest jedyną możli­
wą drogą odrodzenia politycznego 
I gospodarczego Polski. Władza po­
stępujl\Ca w podobnej 1ytuacjl nie­
szczerze, dążyłaby prostą drogą do 
samozagłady. Mote ten argument 
potrafi przekonać wątpiących jesz­
cze w intencje rządu. 

Socjalistyczna władza dla wlasne­
go dobra musi mieć w zwiq:.iknch 
zawodowych sllnego, samodzielnego, 
ale i odpowiedzialnego partnera. 
Podwa~anie rangi i znaczenia ru­
chu zawodowego wiele nas już w 
przeszłości kosztowało. O miejscu 
związków zawodowych w naszym 
ustroju trafnie mówił niedawno na 
kongresie Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych w Hawa­
nie przewodniczący tej organizacji, 
szef związków zawodowych na Wę­
grzech, Bandor Gaspar: „Jeśli w 
jakimś kraju socjalistycznym zwłą­
iek zawodowy nie jest faktycz­
nym czynnikiem społecznym, jc$1i 
ogranicza się wyłącznie do służe­
nia istniejącej koncepcji, a nie ma 
możliwości kształtowania polityki 
- socjalizm znajduje się w poważ­
nym niebezpieczeństwie". 

(PAP) 

Ewy o 
(Dokończenie ze str. 1) 

ruch. Przychodziły większe gru­
py - głównie pań, które chcia­
ły mieć swoje „pięć minut". 
Sprzedalyśmy sporo droższych 
deserów. Popłynęło dużo kawy 
i napoju firmowego. Tak więc 
niektóre panie uzbrojone w żon­
kila cży goździk otrzymany w 
pracy, zafundowały sobie świą­
teczny relaks. To jest potrzeb­
ne, tylko żeby na co dzień by­
to trochę łatwiej :tyć. 

TYLKO NIECH PANI NIE 
PISZE, jak się nazywam. Po 
prostu Beata - sprzedawczyni. 
Nie wiem, kto wymyślił to 
święt-0 i po co. Na każde stoisko 
dostalyśmy po jednym kwiatku. 
To nie jest nawet płatiik na 
osobę. Nie znoszę żadnego na­
ciągania! Po co się w ogóle 
udaje, :te jest jakieś łwlęto, te 

KOIVISTO W MOSKWIB 

We wtorek na zaproazente Prezy• 
dlum Rady NaJwytszeJ ZSRR prsy­
byl do Moskwy z wlzyt11 roboesą 
prezydent Finlandii, Mauno Kolvlg. 
to, 

PRZEŁOMOWY DZIER W ONZ 

Sekretarz generalny ONZ Perez 
de Cuellar wykorzystał Dzień Ko· 
blet do ogłoszenia pierwszej w 
dziejach Narodów Zjednoczonych 
nominacji kobiety na atanowtsko 
zastępcy sekretarza gcneralntgo. 
stanowisko Jednego z zastępc(lw se­
kntarza generalnego pu)'padło 57· 
•etnlej Lucllle Malr z Jamajki, bę· 
darej >.awodowym dyplomat11 swe· 
go kraju, 

MANIPULQWANIE WYBORAUI 
W Gwatemali odbyły się w nie· 

dzielę wybory prezydenckie. Według 
ostatnich danych, największą . Jlc'Z· 
bę glos6w uzyskał generał Antbal 
Guevara, kandydat rządz11ceco :l-'ron• 
tu Ludowo-Demokratycznego. Uzys· 
kał on ok. 33 procent głosów. Przy· 
wódcy opozycji oskadaj11 władze o 
manipulowanie wynikami głosowa• 
nla. 

PODZIAł. SYNAJ'U 
Egipt I Izrael wyznaczaJ11 granicę 

na Synaju, Oba kraje asi11gnęly po· 
rozumienie w sprawie podziału sy­
najskiego miasta Rafah. Granica 
przebiegać będzie między domami, 
ulicami, a nawet podwórkami mia­
sta. 

PARTYZANCI WZMOGLI ATAKI 
W SALWADflRZE 

K(łkuset partyzantów salwadon­
lrit'h dokonało w "''nledzlalek ataku 
na oddziały wojskowe w dwóch dU­
tych miastach kraju, w San Mi­
guel I San Vicente. z doniesień, 
napływających z Salwadoru wynika, 
te partyzanci zapowiadają wzmo:te­
nle walk przeciwko rządzącej Jun­
cie. W naJblltszyeh dniach maJą oni 
wezwae do narodowego powstania. 

OSWIADCZENlE HUSAJ'NA 

1 Jordania nie brała I nie weźmie 
udziału w tzw. procesie Camp Da­
vid. kt6ry oznacza separatystyczne 
porozumienie między .Izraelem l 
Egiptem pod egidą USA - oświad­
czył w wywiadzie dla tygodnika 
„U. s. News and World Raport" 
król J ordanli, Husajn. 

Zamiast tego „procesu" - powie· 
dział on - konieczne Jest szerokie 
I wszechstronne rozwiązanie sprawy, 
w kt6rym wraz ze Związkiem Ra­
dzleeklm I Stanami Zjednoczonymi 
uczestniczyłyby również Inne kraJe, 
w tym zachodnioeuropejskie. 

JtONCENTRACJA WUJSJf.. 
IZRAELSKICH 

Zr6dła palestyńskie w Bejrur.te 
podają, te Izrael czyni poś\lleszne 
przygotowania do nowej, zakrojond 
na szeroką skalę Inwazji na Liban. 
W Izraelu powołano w tych dnlac-h 
pod broń rezerwlst6w wojsk pan· 
cernych 1 artylerii clę~kleJ. Wo;dhtt 
granicy z Libanem Izrael koncen· 
truje znaczne 1lly. 

„NOWY SĄCZ" NA SKAŁACH 
Statek „Nowy Sącz" znalazł 1lę 

na skalach podczas wyjścia z por­
tu Kotka w Finlandii. Wezwano ho· 
lownlkl, ktore doholowały Jednostkę 
do niedalekich Helsinek, gdzie pod­
dana zostanie remontowi. Nikt s 
zalogt nie doznał ładnych obrateń. 

ZUCHWAŁY NAPAD 
Zucbwale10 na~du na bank 

Geoppla1en koło S\uttprtu w RF 
dokonali ł gangsterzy zachodnionie­
mieccy. 

Sterroryzowali oni 18-Jetnlą c6rkę 
właściciela banku. Odwieziono j11 do 
letniej rezydencji bankiera w 
Schorndorf I trzymano Jako zakład­
niczkę. Prawdopodobnie uzyskall od 
niej klucze do bankowych sejfów, 
skąd zrabowali 2,7 mln marek (ok. 
1,15 mln dolarów). 

RYTUALNE SAMOBÓJSTWO 
Zachodnie agencje µrasowe, po­

wołując się na prowincjonalny 
dziennik chiński .,Syczua·n Zibao". 
mszą o trudnym do uzm:vsłowienia 
w EurO"Pie rytualnym 1amobóJs.twde 
7 osbb, członków Jednej rcdziaty, 
mieszkańców górskiej wioski w o­
kreiru syczuańskim (Chiny zachod­
nie). 

• Godz. 14.20. W Zgierzu na ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 12 Wiesław G. 
z Emilii jadąc rowerem upadł do­
znając obrażeń. Poszkodowany prze­
bywa w szpitalu. 

• Godz. 15.40. Na ul. LutomlerK• 
klej 107 nietrzeźwy kierowca 

1
,Cltro­

ena" zajechał drogę I zderzy1 ~lę ~ 
motorowerem .,Jawa". !Cl<!roweę 
motoroweru opatrzono w SPR. 

• Godz. 18.55. Na ul. Dąbrowskie­
go nietrzeźwy kierowca „Fiata" &po­
wodował zderzenie z „Wartburitlem„. 
Kierowców obu pojazdów c.patrzc­
no w SPR. 

• Wczorajszy dzień był w mieś-
cie wyjątkowo spokojny. Poza 
wspomnianymi wyżej wypadkami 
organa MO zanotowały tylko dwie 
drobne kolizje na jezdniach. (kl) 

swym 
wszystko „gra" i jest sympaty­
cznie I Jest po prostu normal­
nie. 

Nerwowi klienci, którym się 
wydaje, że nam to dopiero jeat 
fajnie żyć i my w średnich na­
ątrojach... Dobrze, że kartek na 
alkohol w tym miesiącu więcej. 
Miałyśmy spełnić jakiś toast po 
pracy, ale jak już przyszedł 

wieczór, to wszystkim się ode­
chclalo myśleć o świętowaniu. 
Wróciłam do domu bardziej 
wściekła nit zwykle. 

EWELINA NOW AKOWSKA -
!wieżo upieczona emerytka: 

- Dla mnie to jest bardzo 
watny dzień. Właśnie 8 marca 
mój (już nieżyjący)L mąt po­
prosił mnie o rękę. Pewnie, te 
samo Swięto Kobiet, to właści­
wie nic, bo nasze święto jest co 
dzień - codziennie jeate~my 

Rewizje 
prokuratora 

n od z wy cz oj n e· 
generalnego PRL 

Jak Informuje rzecznik pra90Wy 
Prokuratury Generalnej, wykonując 
obowiązki wynlikające z przepisów 
prawa lltanu wojennego, organy 
prokuratury PRL kontynuują ściga 
nie karne sprawc6w przestępstw Maz 
realteuj11 dztałanta profllaktyczne 
mające na celu ogran·lczenle liczby 
wystąpień przeciwko prawu I pod­
niesienie apołeC%nej iwladomości 
prawnej. 

W toJtu poslępowania aądowego 
prokuratorzy wnoszą łrodkl odwo­
ławcze od &rzeczeń nieprawomoc­
nych, wydanych przez sądy, po od­
stąpieniu od trybu doraf.nego. 

W·nosz.one INl r6wnle1 rewizje nad­
zwyczajne od prawomocnych wyro­
ków zapadłych w trybie doratnym. 

Det dnia I muca br. prokurator 

generalny PRL wni68l do Sądu Naj­
wytszego 11 rewizji nadzwyczajnych 
w sprawach rozpoznawanych w try­
bie docatnym w stosunku do 37 os6b, 
w tym - wobec 28 osób oskarto­
nych o przestępstwa określone w 
dekrecie o stanie wojennym. 
Sąd Nsjwytszy rozpoznał w \ym 

Niefrasobliwość 
Komenda Głowna Straty I'CJ~ar· 

nyr.h Informuje lt w lutym w p;er· 
wszych dniach marca br. nast'lpll 
zns~~i,y wzrost li.:7.by ooż.Jró;- na 
c.l:arzarze kraju. Zwl~Kszyla ~lę 

czasie 11 rewlzjl nadzwyczajnych wo­
bec 18 os6b - w tym 11 Olkarto­
nycb o przestępstwa okre~lone w 
dekrecie o stanie wojennym. uwzględ 
nlając 11 rewizji wobec 15 016b. W 
najbliższym czasie będą rozpoznane 
następne · rewizje nadzwyczajne. 

(PAP) 

, • e 

przyczyną sm1era 
m. 111. llc.tba poi><rów N buc!ownlc­
wrle mle~zkalnym (czego tragl<:"Z­
nym efektem była śinier~ 13 Jzlc· 
c•1 I J9 osób dorosłych oraz 33 o•o­
by raPne I poparzon~l 

Wzrost liczby potarow nastąpił 

Blisko milion osób· 
wymaga leczenia odwykowego 

także w zakładach t>ti'lmy~lowycb 
l ob1eittach rolnlctw11 . ugp.:>łecznlo­
nego 

W ostatniej dekadzie lutego l w 
marcu zanotowano 29 potar6w la­
sów, co o tej porze roku nie było 
raczej notowane. 
Głównymi przyczynami potar6w 

jest nadal nleostrotno~ oapb do­
rosłych I Ich n1efrasobllwość. 

Czy reglamentacja I ograniczenia 
w sprzeda:ty alkoholu wpłynęły na 
spadek jego konsumpcji? Lektura 
niektórych danych statystycznych 
może nasuwać wniosek, te tak. Np. 
w ub. r. z ,1usług" Izb wytrzeźwteń 
(jest w kraJU 52) skorzystało 195 
tys. osób, a więc o ok. 38 proc. 
mniej nit w 1980 r. W 1981 r. m!ll­
cJa zatrzymała ponad 79,5 tys. osób 
pljanych, wśród nich 806 nieletnich. 
Spośród 209 tys. 1prawc6w prze­
stępstw - 52 ty1. było pod wpływem 
alkoholu. W kartotekach zespołów 
opieki zdrowotnej figurują nazwiska 
125 tys. nałogowych alkoholików. 
Z drugiej strony wiadomo te trwa­
łego leczenia odwykowego wymaga 
u nas od 400 do 700 tys. lud·: Mó · 
wt się nawet o 1 mln. Wprawd7le 
.nlllcja nie p~owadzl ,tatystyll I do­
tyc.zącej ujawn•anla I l!kwldowanl~ 
bimbrowni. t:> wiemy, t. kwitnie 
pokątny wyró!J wodlrł. 

To t:1lko nl<!które dan•, śwl~d­
CZ=łce. tt trudno m6w1ć 'l j~k!PlŚ 

zdPcydowancj povrawie sytuacji. o 
pr:zezwyclę:ten\u w Polsr" zjawiska 
patologicznego, jakim Jest .;.lknho­
Uzm. Walka z nim wymqg:i u<lzlalu 
całego społeczeństwa, Wllzystk!cll 
zainteresowanych instytucji I orga­
nizacji, w tym mlodzletowych, 
słutby Tdrowia, samorządu miesz­
I~ańców, także Kościoła. POC!kreśllł 
to w Warszawie wicepremier Jerzy 
Ozdowskl na kolejnym zebraniu 
członk6w Komisji d/s Walki z Al­
koholl:zmem, działającej przy Ra· 
dzle Ministrów. 

W br. z Państwowego Funduszu 
Przeciwalkoholowego przeznaczy alę 
blisko t,5 mld zł na te cele. 
Prowadząca posiedzenie wicemin. 

sprawiedliwości - Marla Regent­
Lechowicz wyraziła zdziwienie I za­
niepokojenie kof9.lsjl w związku z 
decyzją o dodafko·.vej sprzej2!y 
r.lkoholu w okresie zl>lita~ący1:h s'.; 
świąl. Nikt · z nHml tego nie kn„. 
sultował I nie pytal o zdan.e - po­
wted7lała . (PAP) 

(PAP} 

Nowy dyrektor 
Teatru Wielkiego 

Od wczoraj Teatr Wielki ma no­
wego dyrektora. "Funkcję tę objął 
SLA WOMIR PIETRAS. S. Pietras 
swą zawodową pracą związany 

był z teatrami na Dolnym Sląsku 
"i w Poznaniu. Ostatnio pelnll 
funkcję zastępcy dyrektora (Rober­
ta Satanowskiego) Opery Wrocław­
skiej. Dopełniając krótką infor­
mację o newym szefie Teatru 
Wielkiego, dodam, te ma lat 39, 
z wykształcenia jest prawnikiem. 

Wkrótce nowe zasady 

spółdzielczych 

Sławomir Pietras objął tunkcj~ 
dyrektora, którą od maja spraw:i­
wal dodatkowo zastępca dyrektora 
d.s. technicznych WIESLA W KIN­
DERMAN. Dołączamy się do słów 
podziękowania, jakie złożyli W. 
Kindennanowi w imieniu władz 
miasta wiceprezydent z. Polit i dy­
rektor Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu m. Lodzi M. Lukowsld. podziału mieszkań Nowemu szefowi TW :tyczymy 
powodzenia i trwałych więzi z na­
szą sceną. Dodajmy, te w gronie 
osób kierujących i organizujących 
pracę teatru jest także pełnomoc­
nik prezydenta d.s. artystycznych, 

(Dokończenie ze str. 1) 
Przewiduje się, Iż przy ustaleniu 

zasad zasiedlania mieszkań po­
wierzchnię przysługującą lokatoro­
wi określa się w oparciu o norma­
tyw projektowania. W tych loka­
lach, które nie odpowiadają obo­
wiązującym standardom budowla­
nym, norma powierzchni mieszka­
niowej wynosić ma 7-10 m kw na 
katdą oso~ uprawnioną do za­
mieszkania. 

Przy mieszkaniach typu własnoś­
ciowego ma przysługiwać prawo do 
uzyskania lokalu większego o 1 ka­
tegorię ponad obowiązujące normy 
zasiedlania. Takte bezdzietne mał­
teństwa mają prawo do uzyskania 
jednej kategorii więcej. Uprawnie­
nia takle przysługują równlet, jeśli 
mieszkanie zasiedla się wrar z r<>­
dzlcaml lub rodzeń„twem, bądz z 
dzieckiem ,z poprzednlcg.> rnałteń­
stwa jak r6wnlet rodzin 'lm w ~kład 
któ"rych wchodzą o~oby w wieku 
emerytalnym. 

Ponadto w przypadku. kl~lly w 

Sądowe rozliczeni•'ł l 

strukturze budowanych m;eszka1' 
brn1: lckall M-t sp61dz1r.lnie mngą 
przydzielić jednej osobie mleszkfi· 
nie kategorii M-2. 

Przewiduje się także ust~lenle 'cl· 
slego przestrzegania 30-dnt.:>wego O· 

kresu zasiedlania mieszkań ort da· 
ty postawienia go do dyspozy.:jl 
lokatora. (PAP) 

pierwszy z dyrektorów Teatru 
Wielkiego STANISLAW PIO· 
TR OWSKI. (rs) 

Chleb nuinerowany! 
(Dokończenie ze str. 1) 

mogły kupować np. osoby, które 
tylko takie pieczywo mogą spoży­
wać zę względów zdrowotnych. 
Można je będ?:ie również kupować 
np. na paszę. Z oczywistych wzglę­
dów (braku odpowiednich mocy 
przerobowych) odstępstwo od ozna­
kowania pieczywa będzie możliwe 

budowy „d'>mku" 

jedynie przy konieczności za)lew­
nienia dostaw na kilka kolejnych 
dni świątecznych. 

Zgodnie z przygotowanymi decy­
zjami, handel i producent odpowia­
dać będą teraz solidarnie (po 50 
procent) za zwroty chleba. Dotych­
czas obclątano tym tylko handel. 
personel sklepu był więc w ;,po­
sób istotny zainteresowany, by sto-
sować wewnętrzną rotację, czyli 
sprzedawać stąry chleb „do 

B. prezydent Koszalina skazany 
na 7 lat pozbawienia wolności 

oporu", a przetrzymywać na za­
pleczu chleb świeży dopóty, do­
póki slę ten stary nie skończy. 
Prawdopodobnie też od 21 bm. w 
wolne soboty czynne będą wszy­
stkie branżowe sklepy piekarskie, 
a nie - jak dotychczas - tyllco 
ich polowa. 
~nacznie łatwiej od pieczywa 

Po kUkunastodniowej rozprawie, 
Sąd Wojewódzki w Koszalinie ska· 
zał b. prezydenta teao miasta Ber­
narda Kokowskiego na 7 lat pozba­
wienia wolności, grzywnę w wyso­
kości 200 tys. zł oraz S lat pozba­
wienia praw publicznych I I lat 
zakazu piastowania kierowniczych 
stanowisk. Wyrokiem sądu orzeczo­
ny został przepadek mienia. Sąd 
pozbawił takte b prezydenta praw 
do domku letniskowego nad jezio­
rem Wierzchowo. Sąd Wojewódzki 
rozpatrywał takte sprawę b. dyrek­
tora Koszalińskiego Ośrodka Spor-

tu I Rekreacji Pawła Koreckiego, 
który skazany został na e lat wię­
zienia, S lat pozbawienia praw pu­
blicznych I 200 tys. zł grzywny. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził te obaj oskarteni wyko· 
rzystując piastowane stanow11:<a do­
puśclll się zagarnięcia mienia 1po­
lecznego. B. Kokowski oskattnny 
został o zagarnięci.. mle'lia m In. 
w postaci materlał6w bud >Wiany<'h, 
w tym marm..iru wa ·t:.!.cl 320 tys. 
z!, ZdŚ Paweł K.>recki n1aterlnll1w 
1>t:dowJ,1nyc.h wartctcl 475 tys. zł. 
Wyrok jest nieprawomoLny. (PAP) 

Na tropie gro~u 

Aleksandra Macedońskiego. 

żytniego można zagospodarować 

stare pieczywo pszenne. Cieszy sii: 
ono , zresztą dufym popytem. W tej 
sytuacji wytypowanych zostanie w 
Lodzi ponad 70 sklepów, w któ­
rych zapewniona zostanie clągłośc! 
sprzedafy pieczywa, natomiast w 
pozostałych sklepach pieczywo r~w· 
nież powinno być nawet w pół· 

nych godzinach popołudniowvcll, 

ale, już niekoniecznie żytnie. Dla­
tego przewiduje się w najblitszym 
czasie wzrost wypjeku pieczywa 
pszennego do 35 t>roi:. ogółu pro­
dukcji (do tej pory jego udział 

był najwyżej rzędu 32--33 proc.). 
W 1ednym ~ hoteli w Alelt~andrl! 

zn.:ezl~no nle~wykle cenne - zda­
niem naukowc6w - manu~krypty. 
Spoczywały one w sejfie ł•ctel<>wym 
praez 30 lat. Ponieważ oti •el> eza· 
su nikt się sejfem nie lnterci..,wal 
I nie udało alę ustalić C7luwlcka. 
który ostatnt z niego ko~zyshł 
otwarte go komis:!' jnle. 

Olbrzymie było zdzlwlen.le, gdy 
wydobyto zwoje rękopi~ów I odda 
no je w ręce uczonych. Opracowu­
ją oni specjalny raport, w którym 
mają podęć Ich wiek oru z_aplnne 

, • • 
sw1ęc1e 

---...... .-.„.....,,._ 

najważniejsze. Kto tak potrafi 
zdobyć, wystać, załatać domo­
we dziury? Tak się już przy­
jęło, te jest takie święto 1 co 
roku trzeba przez nie przejść. 

• • • 
Ani ja, ani moje rozmów­

czynie, nie chcą być posądzo­
ne o niechęć do przyjmowa­
nia hołdów, słów uznania, do­
brych życzeń. Tylko jednocze­
śnie jakoś się nam to święto 
zmieniło. Jakby w okoliczno­
ściową akademię na cześć. A 
przemówienia wygłosiłyśmy 
sobie same. I było w Jlich 
właśnie o kolejkach, o zdoby­
waniu, . o cenach. Swiątecz­
nle?„. 
Rozmawiała: 

RDATA SAS 

teksty. Na razie mówi się jedynie 
ie zawierają one wiadomości doty-
czące miejsca grobu Aleksandra 
Macedońskiego. Jak wiadomo, w 
groble tym, którego dotychczas nie 
udało się zlokalizować, mają się 
znajdować olbrzymie bogactwa. 

Z głębokim tatem zawtad11m:a­
my, że w dniu 9 m.area 1182 r. 
zt~arł przeżywszy tat H Człowiek 
prawy i :cacnego serca 

StP. 

JAN SZADKOWS·KI 
b. czi. Stowarzyszenia K1tpc6w 

i Rzemieślników w Łodzi 

Pogrzeb odbędzie się dnia ta 
marca br. o godz, t5 na ementa 
rzu rzymskokatolickim św. J6ze. 
fa przy uL Ogrodowej 38, 0 czym 
powiadamiają pogrą:teni w smut. 
ku: 

l'lYN, SYNOWA, WNUKt, 
PRAWNUKI I pGJOatala 

RODZINA 

Z przyjemnością informujemy o 
tych działaniach łódzkiej organiza­
cji „społemowsklej", sądząc, te w 
ich wyniku będziemy jedli teru ten 
nasz chleb powszedni 1macznlej­
szy. (M St.) 

Z głębokim talem zawiadamia. 
my, że dnia 8, m. 1982 r·. zmarł 
po clętklch I kr6tklcb el.upie· 
niacb 

8.tP • 

HENRYK SULKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie •I• dnia u 

marca o god:i:. U.SO s kapttcv 
cmentarza rzymskokatolickiego na 
Dolach. 

SYN a RODZINĄ 

Dnia li marca ttBS r. opatrzona łwlęłyml 1akramentamt zmarła 
nasza ukochana s101tra l Ciocia 

8 t P. 

STEFANIA MAJEWSKA 

żołnierz AK., pe. „Stella", uczestnik Powstania Wannw1k1e10 
wlęzle6 obozów Jl'allnabostel, Ber1en Belsen, Oberlaugen, Papea. 

burs. 

Pogrzeb odb•dzie alę dala 11 marca 19g / r. e gods. tLJł, aa 
cmentarzu przy 11L Ogrod-eJ (cz•łe prawosławna), • nym za­
wiadamia pogrątona w b6lu 

&ODZINA 
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TWÓRCÓW KULTURY Wystawa, która 
lfroska o rozkwit duchowego bo­

pctwa narodu. o to. oo stanowi 
o jego sile moralnej i ideowej , 
:tmt jedalym z nienarusza.Invch, 
nie kwestionowanych pryncypiów 
auze.«o !Ptroju. Właśnie w tym 
&aJWiera s!e Istota «łębok·iego hu­
Dl&Jlizmu ustroju llOCialistvezne~o. 
ktćiry irwarantuje wszystkim obv­
wat•lom swobodny dostęp do dóbr 
kultury. w którym kultura słu±y 
kształtowa!lliu obvwatelskieiro za­
anga.żowula, jest źródlem wzorców 
11a.triotycznvch ! etycznych. 

NIKT NIE WYRECZV„. 
Socjalizm potrafi zapewn16 tw6rcom recepcj41 apołen­

ną, a odbiorcy - pownecbnlł dostępnoś6 dóbr kul­
tury. Mimo WYJątkowo trudnych warunków ekono• 

O założeniach oolityki kultural­
nej partii mówił też Wojciech Ja­
ruzelski na ostatnim Plenum KC 
PZPR. „Właśnie ta nolitvka. mi­
mo błędów I uwoszczeń. udostę;i­
alła dobra lriultury narodowi. który 
Jeszcze Dt"Zed II woj.na światową 
ekładał się w jednef tirzeclei s 
analfabetów - stwierdrził m. In. 
I sekre-tarz KC - oomija sle ten 
dorobek. Nlerud.ko POdważa sie 
istotę mecenatu 10Cjalist:VC2ne!lo 
'Pat'tstwa. Nie chcemy narzucać 
twórcom &ni tematyki, ani środków 
wvrazu. Cen-lmy wybitne talenty . 
rozsłarw·iaiące w świecie imie ool­
skiej k'Llltury. Nie wvrzek.nlemy me 
jedndc vostulatu, aby w kllllturze 

micznych, kultura znajdzie należne jej miejsce w poczy­
naniach władz I w budżecie państwa" - te słowa 
wygłoszone przed kilku tygodniami 1 trybuny sejmoweJ 
Przez premiera WOJCIECHA JARUZELSKIEGO Sil najbar­
dziej dobitnym świade<'twem wagi, Jaką władze naszego 
kraju J)rzywiązuJą do rozwoju tej sfery życia społecznego. 
Sił one jednocześnie wyraźnie I zdecydowanie sformułowa­
ną odpowiedzią dla tych. kt6rzy nie zawahali się ogło1i6 

wbrew oczywistym faktom degradację kultury 
" Polsce Ludowej, podda6 w wątpllwoś6 dorobek budo­
wany talentami twórców J otwartości!\ mecenatu pań1two­
wego. 

eza 

n 

socjalisty=eJ Polski. dom!111~ały 
treści humanizują.ce życie. w:i:boga-
caj11ce człowieka.. słu!ące „rze­
kntałcamiu łwiadomoścl 1ednost>kl 

XXVll 
OGOLNOPOLSKI 
KONKURS 
RECYTATORSKI 

Łódż1981'112 

Przed laty ol!61nol)Olskle konkursy recytatorskie były - zaoo­
nie ze swoim założeniem - również i w Lod!zi imprez• ma­
sową. w k.t6reJ brało udz·iał ty~ące uczestnLków zarówno 
młodszvch lak I starszych. Wiele dyskuto~ano na Ich temat, 
a ta.cy entuz,aic! lvwei.to słowa 1ak np. Michał Orlicz. znajdo­
wali rMine formyr ażeby uatrakcv1nić Je 1ak naibardrziej. 
Niest~Y. s bie«iem lat ninteresowainia tą piękn11 akcj:t za­

czełv swolna maleć I to nie tvlko dlateiro. źe większą aitrakcją. 
stałv sie dzisla1 festiwale olosenek.„ 

A szkoda. nawawde wielka szkoda. Warto oomyśleć o rene­
sansie tesro konkurau, któreio celem 1est UPOws-zechnie.nie Dii:k­
na 1ezvka 1>011!kle20 I llteraturv nie tvlko oolskiei 
Ob~n!e w oałvm kraju trwa XXVU Ogólnopolski Konkm-s . 

R&cvtatorski. Jeśli ch<Mki o nasze miasto trzeba zaznaczyć, że 
wiele starań oodiel! iel?O dównl organizatorzy. a więc Towa­
rz:ntwo Kult>ury Teatralnei ! Łódzki Dom Kulturv. ażeby za­
neW>nić tel wariośclowei lmorezie szeroki zasięg i odpowiednią 
onr111We. M. In. wvdrukowano si>e.cjalne materiałY oomocn!cze 
dla uczestników konkursu oraz orzv1?0towano okollcznośc!orwy 
olakat I znaczek. a co naiważnle:lsze. w Łódzkim Domu Kul­
tury utworzono •oec:lalny dział kultury teatralnei. kierujący 
wszelkimi dzlałailllaml zwiazanvml z konkursem. 

Aktiuatnie odbVW19.:lą sht eliminacje dZielnicowe w łódzkich 
d:delnioowvch domach kultury oraz w miejskich ośrodkach 
kulturv w Z~lerzu i Pabianicach. Warto zaznaczyć. że do eli­
minacil tvch -przvstępuia wszvacv czło11kowie zespołu Teatru 
100 Krzeseł, prowadzone!(o przez Krystyne Hencz. 
Przegląd wojewódzki odbędzie sie 21 marca o godz. 13.30 

w BWA. ul. Wólczańska 31133. Tu dodajmy Jeszcze. że XXVII 
Ogólnopolski Konkurs Recytatorski odbywa sie w dwóch tur­
nieiach: recytatorskim ! poezji śpiewanej. przy czym, jak wY­
nika z dotvchczasowvch obserwacji. poezja śpiewana cieszy się 
mnieiszvm 'OO'Wodzenlem. 

Jak wsoomniaoo na wstępie, 001111lam~ teJ lruJtura.lnej 
lmprezv znacznie ostatn.Jo zmalała. Za oozytywn..Y należy więc 
uznać fakt. że 1ei łódzcv or~anizatorzv mają zamiar włączenia 
sle do konkursu, kt6rv od 11 lat prowadzi Spółdzielnia „Ba­
wełna" np ..• Swierszczykowe wierszyki", a który przeznaczony 
iest dla uczniów I-m klasv szkół Podstawowych. 
Należałoby może oomyśleć o rozszerzeniu tej akcji! 

M. JAGOSZEWSKI 

w kierunku zgodnyim s ~ biegiem 
historii. W tym zadlli!liu twórców 
kultury nikt nie wvrę.czy". 

Bezsporill°'6 naszych C>11lągn!ęć 
nie oznacza, ie lostvtucje i ludzie 
odpow.ied.zlalni u dzień dzisiejszv 
I prznźłość polskiej kultury nie 
ma.jlł świadomości braków i sła- · 
bości w tej d.zieckinie. Nu!fł'l>ił 
bowiem niezaorzeczaln:v regres. 
choć oczvwlście. obraiz negait:vwów 
PGZoataje niewspółmier-ny wobec 
ogromu dokoai.ań. Regres len jest 
szczególnie odczuwalny na wsi i w 
małych miasteczkach. co spowodo­
wało dotkUwe straity nie tylko w 
sferze upowszechnienia, lecz rów­
nież skutki natury społecznej, ta­
k.le lak brak motywacji do życia 
na wsi I związana z tym migracja 
młoddeży do miasta. Za równie 
niepokojące zjawisko nalezy uzn~ć 
rosnąc• dysprol)Orc.lę w zaJ.U'(!sie 
iu!rastrukturv kulturaJnej, nr ~'lO­
wująca aie między\ duzymi •l.apis­
kaml miejskimi a małymi ;>Ś!'Gd­
kami. oozbawioinym! często elemt>n· 
tarnych warunków do -prowadzenia 
działa-Lnoścl kulturalnej. 

Dlatego teł 11praw11, wielkiej wa­
gi jes.t zasilenie materialnych pod­
staw rozwoju kultury i ugrunto­
wanie ie.1 demokratycznego, pow­
szechnego charakteru. Potrzeby 
materialne. zawsze trudne do zas­
poko.1earla obecnie nabieraią Jeszcze 
większej ostrości, bowiem zaistniała 
całkowicie nowa svtuacia. wynika­
jąca z nie wypełnionej ciągle luki 
soowodowanej wyl!aśnięclem m.ę.-­
cenatu związków zawodowych. któ­
re przecież łożyłY baa-dzo paważ.ne 
kwotv na te cele. 

Stwon:enle materialnych warun­
ków dla wszechstronnego rozkwitu 
kultury oolskiei iest l!łówną ideą 
powołania Funduszu Roa:woJu Kul­
tury Narodowej. Jego funkcje i 
cele zostaną u.jęte w ramy ustawy 
sejmowej, określającej tryb i za­
sady svstematvcznego dopłvwu 
środków i dvsponowaillia nimi. Za­
soby funduszu służyć będ:t oo­
mnaża111lu dóbr Już wvtworzonych 
i DOWstawaniu nowych - paprzez 
wspieranie twórczości artystycznej 
opieke nad twórcami I artystam! 
ochrone zabytków. działalność ttl­
nematogra!ii, muzeów, bibliotek. 
ro:zwói czvtelnictwa. l\matorśk;e ' 
działalności a;rtystyczne.1. Przezna· 
czeniem funduszu lest równ!ez llZe· 
roko oo.1ęta sfl"ra upowszechnie­
nia kultury_ w kraju orH wsnól­
pracy s zaira.nicĄ. ze •~ególnvm 
Podkreśleniem jej funkcji promo­
cyjnych wobec rodzimej sztuki. 

Now• form4 partnerstwa &rudo· 
wl.sk twórczych I władz pań>two­
wvch w realizacji założeń sodali· 
stycznego mecenatu Jest Na;rodo\1-'ll 
Rada Kultury. Pomyślana jest Ja­
ko wspólne dla wszystkich śr·Jdo­
wisk twórczych forum wrozumle-

• Ja w spra 1e 

n!a w podstawowych 1pa-awach 
programu i realizacji oolityki kul­
turalnej, Jako szeroka renrezenta­
cja twórców i działaczy . tniciaty­
wa powołania rady zrodziła •i• 
z dążenia do zreformowania me­
cenatu- w takim kierunku, aby 
zespolić klerownicz• role socjall­
·stycznego państwa - lako przed­
stawicielstwa ~ólnonarodowego -
z czynnym współudziałem ortan!­
zac.11 twór.czych, kulturalnych. IPO­
łeoznych. 

Udział w pracach rady ludzi le­
gitymujących się wybitnym dorob­
kiem twórczym, wvsoldm autory­
tetem moralnym i obywatelskim, 
obdarzocnych społecznikowską pasllł 
d:i:iała.nia. a więc reprezentujących 
te wartości. które upoważn!ala do 
zabieralllia itłosu w sprawach na­
rodcwei kultury. iel przy.szłnśd I 
teraźniejszości - zaoewllli r ieczy­
wisty wpływ tego ąremiurn nt1 
kształtawall'.lie Jel oblicza, p0zwo1: 
owocnie petnić l>OWin·ność w służ­
bie 1>01sklei ~ltury. 

Usytuowan.Ie Narodowel Rady 
Ktflt·ur:v przy J)rezesie Radv Mi­
nistrów jest gwarancją .ie.I wyso­
kiej ralllgl I szerokich k<>m>PE'.ten­
ejl. 

Oozvwiśo!e sam :takt fuinlkcfono­
wanla rady I funduszu nie przy­
niesie natychmiastowej ! l'adykal­
nel -poprawv svtuacjl. nie usunie 
wxzystk!ch barier hamuiacych roz­
wój żyda kulflui!"alnego Dopiero w 
nerspP-kt:vwle należv O!.'.Zeki·wa~ do­
etrze~a Invch zmian I oonrawy ~y­

tuacl!. Jedno iest pewne: aby c­
siągnać zttodne s Interesem ool­
sklel kultury i całego społeczefl­
stwa rezultaty nieodzowne Jest 
z:esoolenie wvsiłków tych wsz:;st­
kich, których "DOwlruiościa jut 
tworzenie nakenniejszego ducho­
wego bogactwa narodu. 

(PAP) 

• przypomina • 
I ostrzega 

Wieczna chwała boha.te<rom, którzy w iiamlętne dni l)OWSt81111a 
warszawskle>io w nierówinym boju walczyli na· ba·rykadach 
miasta. ' 

N'ie 1aoomn!my nigdy o Ich heroizmie. Słowa 00ohwały na­
leża ale również I tvm wszystkim, którzy w niebezpiecznych 
s:vtuaclach. narażając swe życie. starali sie utrwalić na kliny 
heroizm powstainia I w tel formie przekazać pamięć o nim 
oóźnieiszym Pokoleniom. 

Do śmiałków, którzy oo.sługując Się a,paratem fotograficznym. 
stali sie krontkarzami walczą.cel Warszawy, - należy r6wn!et 
Sulwester Braun (pseudonim .• Kr<is") związany z Komendll 
Główną AK. 

Swolll kronikę walczącej WarszawY rozJ)OCZął BraWA jut 
w roku 1939, ale największą ilość zdjęć wykonał w czasie 
DOwstania. W SUill.ie iest !eh ponad 3 t:ys., z czego ocalała 
- przechodząc różne koleje - oołowa. Są to te. których ne­
!?atvwv zakopano w piwnkv domu przy ul. Ma;rszałkows!kiej, 
a oo kapitulacji miasta orzewiezlono do Strunów Zjednoczonych. 
Tu bowiem od wielu lat mieszka ich autor. który przekazał 
ie ootem Muzeum Historvcz·nemu m. Warszawy. 

KIJ'lekcla zdJęe warszarwsklch tego odważnego fotorewrtera 
eksponowana 1est teraz w łódzkim Muzeum Historii &uchu 
Rewolucvj.nego. Część !en stanowi relacje zbrojnych watk -pow­
stańców: jak waJczvli I jak gi.nęli. A więc heroizm barykad, 
koszmarv nalotów, ńnierć tysięcy ludzi i setek kamienic. T!l'k!e 
utrwalone nrzez Brauna sceny lak bitwa o kościół św. Krzy7.a, 
tra!?edla !?machu PrudentlaJ.u, upadek .Powiśla, są nie t:v:lko

1 dokumentem historycznej chwili, Jecz posiadają róWllleż - dz1ęk 
swel doskonałości technicznej - wiele wartości artystycznych. 

Z Jw.lei bardzo rozbudowany ,est cy1d obriwu.lący s:vstema­
tvczne n iszczenie Warszawv przez hitlerowców - kamienica 
PO kamienicy - iuż oo kapitulacji. I tu nasuwają sie refleksje. 
W czasie ubiegłe! wojny niszczenie tak wielkiego miasta. jak 
Warszawa trwało wiele tv2odnl. przv czvm ocalała Jednak jego 
cząstka . Rozwój techniki niszczenia sprawił. że w przvszłej 
woin\e - miasta takil" mogą ulec totalnej zal!ładzie w dągu 
selmndv. Persoektvwv zaiste, koszmarne! Czy więc walka 
o utrzvmanie ookoiu nie 1est naJlstotnieiszym nakazem chwili? 

I talkie właśnie refleksje stanowią dodatkowy walor Intere­
m 1 a~ ej wystawy o oowstaniu warszawskim, 

M. JAGOSZEWSKI 

Wieczorówki dla najmlodszyeh 
o 10da. 11 telewizJa m6wł dobranoc najmłodszym. Potem 

dzieci . 1zykują lłę do inu. Nie wszystkie czynią to z ochotą. Wie­
le nHzych pociech wynajduje mnóstwo powodów, by jak naj­
pótnleJ.. polotyt Alę do ł6tka. są Jednak I takle, które po pro~tu 
nie mogą iść spać, 1dyi o teJ porze... przebywają jeszcze w ~zko­
le. 

w azkolach podstawowych nr lH na Radogoszczu I tł8 na Wi­
dzewie-Wschodzie lekcje kończą 1lę o godz. li. Podobnie .!Ht 
na Retkinl, gdzie zdarzają 1ię przypadki kończenia zajęć o godz. 
20.cs1 w szkołach nr 11, 11 I 131 na Retklnl, Z I & w Ozorkowie 
oraz w wielu Innych zajęcia odbywają •I• na pełne dwie, a bywa 
ie I trzy zmiany. Podobne problemy występują w osiedlu CboJ­
ny-Zatorae, w Zgierzu, Aleksandrowie. Pabianicach. Nie tr:r.t:ba 
być pedagogiem, by zdawać sobie sprawę z ograniczonej chłon­
ności umysłu dziecka, któremu oczy kleją •I• ze zmęczenia. 

Na wydłUżen!e ·dzien.ne.iro cusu 
pracy szkół wpłynęłv zmianv orga­
nizacyjne wprowadzone w bieżą­
cym roku szkolnym - tworzenie 
mniej licznych klas C25~0 uczniów) 
oraz skrócenie tygodnia nauki z 
6 do 5 dni Główną. przyczyną ist­
nienia .,wieczorówek dla najmłod­
szych" iest Jednak brak odpowied­
niej, w stosunku do potrzeb. liczby 
szkół w nowych osiedlach mieszka­
niowych. 

Posłuże się tu przykładem osied­
la Widzew-Wschód. Z le.siu mel­
dunkowvch wynika. że mieszka 
tam teraz ponad 4.700 dzieci w 
wieku szkolnym. TymC%1lsem łącz­
na liczba miejsc w trzech szko­
łach wvbudowanvch dotvchczas w 
tym osiedlu (nr 34, 198 I 199) oraz 
w istniejącej Już wcześniej w oo­
bliżu Szkole Podstawowej nr . 114 
wynosi 2.370 - dwukrotnie mniej 
niż ootrzeba. Nic zatem dziwne.sto. 
że planowana na 1150 dzle.ci Szko-

la Podstawowa nr '198 już teraz 
mieści ich panad 2 tys •• a w przysz­
łym roku będtlie musiała przyjąć 
ieszcze o 360 więcej. Teraz kończą 
się tam lekcje o godz. 19 .. Co jed­
nak będzie za rok. za 2 lata? 

Do Szkoły . Podstawowej nr 193, bę­
dącej częścią Zespołu Przedszkolno­
Szkolnego, mlalo uczęszczali - "·e­
dłu11 planu - 390 uczniów kla1 1-JII, 
a Jest Ich Jut ponad 800. Lekcje khń­
cz11 się tu o goda. 11.10 co dla tak 
małych dzieci Jest porą zbyt p6tną. 
Byłoby Jednak znacznie gorzej, gdy· 
by nie maksymalne wykorzy~tanłe 
katdego metra kwadratowego teJ pia· 
c6wkl. Na pomieszczenia dydaktyczne 
zamieniono tu m. In. pokóJ nauczy. 
cielsk!, bibliotekę, pokój dla wot· 
nych, a takte - do momentu wybu­
dowania uli gimnastycznej (co oby 
na-1tąpilo w trzecią rocznicę urucho­
mienia 1zkoly, a więc l września hr.) 
- magazyn 1przętu 1portowP.go. 
Dzieci ucz11 •I• nawet .•. w plwn.icy. 
R6w11ld w tej szkol• w przyszlym 

•• 

roku liczba oddziałów ma wzrosn:\i. 
O Ile? Według potrzeb - o 10! By­
łoby więc 36 oddziałów. Nie wiem, 
czy zmieszczenie Ich w budynku o 
. .U pełnowymiarowych Izbach ie«cyJ­
nycb Jest w og61e mo:Ulwe. A lstnie• 
,fe Jeszcze problem klas IV, których 
nie uwzględniłem w ocenie potrzeb. 

R~ice trzecioklasistów (8 od­
iziałówl wystosowali netycję ·do 
władz oświatowvch z prośbą o 
umożliwienie ich dzieciom konty­
nuowania nauki w klasie IV w 
tei samej szkole . Racie rodziców 
są poważne. Ich ooc!echom grozi 
bowiem nauka w Zesoole Szkół 
Widzewskich im. Tekli Borowiak 
przy ul. Armii Czerwonej 113/117. 
Grozi, gdyż dostać siG tam z osied­
la mo,żna iedvnie autobusami MPK, 
przy czvm 10-letnie dzieci musia­
łyby " w drodze do szkołv przecho­
dzić. w zależności od miejsca za­
mieszkania. dwukrotnie przez bar­
dzo ruchliwą ulice Armii Czerwo­
nej albo przez niebezpieczną dwu­
pasmowa ul. Puszkina, a później 
także przez Armii Czerwonej. 

Proje'ktowana w tej części osiedla 
szkoła dla starszych klas nie zmie­
ściła sie w planie inwestycyjnym. 
nawet na bieżący rok. Tymczasem 
jest ona niezbędna właśnie teraz. 
Za kilkanaście lat może okazać się 
luż nienotrzebna. Większość dzieci 
pójdzie do szkół średnich lub do 
pracy, rodzice sie zestarzeją. Młod­
si będą mieszkać w innych -
nowszych osiedlach. Czy znów będą 
to oświatowe pustynie? 

Stało sie 1uż re~łą. te budowę 
każdego osiedla zaczyna się od 
..mieszka-niówki". Placówki oświa­
towo-wychowawcze. żłobki, przy­
chodnie. nawllonv handlowo-usłu­
l!OWe itp . . -powstają z kilkuletnim 
op6żnieaiiem. Czy tak być musi? 

Przyjrzawszy się repertuarowi kinowe­
mu ciągnionemu przez dyszącą rześko lo­
komotywę - „Przeminęło z wiatrem'', 
można by podejrzewać, ±e: jest pewnie 
jedna taka firma, na której drzwiach 
wisi kłódka znamionująca plajte intere-
su. . 

Tymczasem kwaśny zapach chemikaliów 
wierci w nosie już od drzwi, maszyny 
szumią. W wysokich pryzmach taśmy, ta­
siemki, okrągłe pudełka - słowem w 
Lódzkich Zakładach Wytwórczych Kopii 
Filmowych jak gdyby nigdy nic. 

Tu się nie da produkować na półkę. 
Idzie tylko to, co ma trafić do kin, co 
trzeba powielić w Ilościach - oby jak 
największych, bo to wygodniej I eko­
nomiczniej - gwarantujących zysk dla 
kinematografii. Na razie mamy co robić 
- usłyszę to w „Kopiach" tyle razy, :i:e 
trudno nie uwierzyć. W tym zakładzie 
sztukę filmową „przerabia się" na „taśmy" 
do pieniędzy. I niech mi wybaczą. ci, 
którzy gotowi są mówić o sztuce tylko 
w tonie podniosłym, w kategorii ducha. 
Myślenie magiczne za często zastęp'.lwnlo 
ekonomię. Poświadczyły to także liczne 
debaty nad kształtem kinematografii, ja­
kie odbywały się szczególnie jesienią ub. 
roku. A ekonomiczne myślenia o kinema-

tografii ma w „Kopiach" swoje lustro. 
Nie ma pieniędzy na zakupy filmowe. na 
tzw. materiały wyjściowe (np. „PrzemJ­
nęlo z wiatrem" kupiono w postaci dwu 
kopii i one właśnie wędrują po kraju). 
Więc 

CO TU POWIELAC? 

Wydawać by się mogło, te po ·13 grud­
nia w „Kopiach" ucichło ! kłódka ... 

Tymczasem właśnie grudzień był bar­
dzo dobrym miesiącem. „Pchaliśmy peł­
n11 parą „Wojnę światów", pierwszy film 
z' serii karate „Wejście smoka" - było 
co robić". Ale styczeń, luty, to okres, kie­
dy wykorzystano niewiele ponad 50 proc. 
rrtożliwości zakładu, jeśli idzie o pro­
dukcję dla kin. 

„Teraz, gdy likwidowane jest Zjedno­
czenie Rozpowszechniania Filmów ł nie 
wiadomo do końca, jaka będzie koncep­
cja sfery dystrybucji, trudno rozważi:tć 
niuanse samodzielności przedsiębiorstwa 
produkcyjnego, skoro jego byt zależy od 
ilości zlece:.1 - wyjaśnia dyr. DUCHAL­
SIU. - Liczymy, te do końca kwietnia, 
to wszystko się jakoś wyjaśni". 

Powraca „Kronika Filmowa", to pod· 

reperuje zakład. „Jesteśmy dla kinema­
tografii, bez niej nie możemy funkcjo­
nować" - usłyszę po wielekroć. Zjedno­
czenie Rozpowszechniania Filmów iJOd­
pisało z „Kopiami" umowę gwarantujqcą 
obu stronom szansę istnienia, !)roduko­
wanla 1 zarabiania. Jednak sytuacja go­
spodarcza I organizacyjne przeobrażenia 
w kinematografii zostawiają swój wido­
czny ślad. Swiadczy o tym choćby takt, 
że tradycyjny wątek rozmów w tym za­
kładzie „do obróbki trafiają czę­
sto bardzq, zle jakościowo materiały wyj­
ściowe ! trudno robić cuda z bubli, a 
potem przychodzi zbierać cięgi za jakość 
kopii, nie będąc właściwie winowajcą" -
zszedł na daleki margines. Trudno spo­
dziewać się hossy, wielkiego ożywienia, 
choć nadzieje na czas „zanim się wy­
jaśni sprawa dystrybucji" wiążą się ze 
zmienioną sytuacją kadrową, „Kroniką" 
i trwającą obecnie pracą nad „Tehera­
nem", „Sobowtórem". W planach jest 
„Kramer kontra Kramer", awizowany 
jest „Znachor" - pierwszy polski film, 
który trafił do LZWKF po 13 grudnia. 
Tak więc do kwietnia jest co robić. Wy­
korzystanie istniejących mocy zapowiada 
planowana współpraca :z „Sowexportem". 
Przedstawiciele tego przedsiębiorstwa by-

l1 w Loc!zl. rozmawiając o tłoczeniu na­
pisów hiszpańskich na kopiach filmów 
radzieckich przeznaczonych na rynek 
Ameryki Lacińskiej. Szuka się więc spo­
sobów przetrwania, zapewnienia ·ludziom 
pracy, ale nikt, z ministrem Tejchmą na 
czel~, nie potrafiłby powiedzieć precy­
zyjnie, co dalej. Na posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Kultury (18. 1. br.) szef re­
sortu stwierdził: „Nie jestem w s~anie 
przedstawić pełnego programu na 1982 r. 
i perspektywy resortu w następnych la­
tach". W sprawach filmowych dodał: „Re­
pertuar kin został zmodyfikowany -
okręgowym zarządom rozpowszechniania 
przedstawiono ldlkaset prooozycjl, wśród 
których znajdują się najbardziej war•.o­
śclowe filmy, w tym również współczesne, 
jakie godne są rozpowszechniania w obec­
nych warunkach". 

Mniej pracy, to w konsekwencji pro­
blem: co zrobić z ludźmi? Ale ten roz­
wiązał się sam. Ponad 30 osób, z 357 za­
trudnionych, przeszło na renty i emery­
tury. Teraz ze swoich uprawnień korzy­
stają dalsze Zakład nie przyjmuje więc 
na razie nowych pracowników, łączy się 
funkcje, stanowiska, ale jak dotąd nie 
trzeba b)lło nikogo zwalniać. 

(Dalszy ciąg ·na str. 5) 

Mów! ale. te skierowanie c:zę.ścl 
„mocy przerobowych" przedsle­
biorstw budowlanvch na t2'JW. bu­
downictwo towarzvszące sp-0wodo­
wałoby dalsze wydłużenie i tak 
już bardzo dług!e~o czasu ~zeki­
wa.nla na mieszkania. Z1toda. 
Prawdą 1est 1ednak także, że ra­
dość z otrzymania nowego mieszka­
nia szvbko mija, gdv nrzvjdzie 
borykać s!e z rozlicznymi kłoootam! 
wvnlkaJącymi z braku sklepu, ap­
teki. żłobka lub szkoły. 

Warto te! uświadomić sobie, te 
nadrobienie Istniejących zaległości 

wymagałoby zwiększenia udziału hu• 
downictwa towarzyszącego w og61· 
nych zadaniach przedsiębiorstw bu• 
dowlanych, a więc I zmnleJ•zenła 

liczby oddawanych do utytku mle­
szkaó, tylko w 1tosunkowo krótkim 
okresie przejściowym. P6tnlej stosu• 
nek Ilości przekazywanych oblekt6w 
towarzyszących, do Ilości oddawa­
nych mieszkali wróciłby do obP.cne­
go. Z tl\ Jednak rótnlcą, te szkoły, 

sklepy, ośrodkl zdrowia Itp. budo­
wano by wre1zcle tam, gdzłe bloki . 
mieszkalne, nie zał na osledlll 
wzniesionym przed czterema lub 
o•mloma laty. (A) 
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Jfajwl'"J P7łd ł '"'tpliwośd przy W1J>łatach rekompensat 
JIOWlłaJ• prą oltujł l)'tUacjl nietypowych, bardziej 1kompll­
kowanjcb; dztslejne wyjaśnienia dotycq takich wł8'nl• przy.: 
padków. 

01ólna zuada: rekompensata przy1ługuje w1zy1tkim dzieciom 
pracownikó": uprawnionych do otrzymywania rekompensaty. 
TJm, na iflre wypłacany jest zasiłek rodzinny' 1 które inaJ­
dun Ilię na utrzymaniu rodziców. Oto szc:zegółowe kwestie: 

•-Kto ~dzle otrzymywał rekompensatę dla dzieci, które 
przebywają w Internacie? - pyta J. K. 1 

- Rekompensatę ~dzle otrzymywał djciec lub matka na 
~e o6wiadczenia złotonego w zakładzie pracy. ~ 

8Jn móJ Jest wychowankiem domu dziecka. Przeb)"llV& 
u mnie w okresie wakacji. Czy rekompensatę będzie otrzy• 
m)'Wał dom dziecka, czy Ja T - pyta jedna a Czytelniczek 

- Zalety od tego, CZ7 rodzice ponoszą opłat~ za pobyt dziec­
b w instytucji opiekuńczej. Jeżeli tak, to otrzymaj" rekom­
penaatę. 

• Mój 9111, 1tudent, nie pobiera 1typendium, utrzymuje lię 
• rent:r rodzinnej. Od kogo otrzyma rekompensatę - pyta 
X. J. ze Zlierza. 

• Dzieci mają rentę rodzinną. Czy rekompensaty będlł miały 
WJPłacane przez ZUS, czy z mojego zakładu pracy? - pyta 
J. Q. S AndrzejOWL 

- Dzieci pobierające rentę rodzinnlł ·otrzymuj" rekompensa-
14 • ZUS. Podstawił wymiaru Jest wysokość rent:r. 

·• Cay rodzinom zastępczym wychowującym dzieci przyału­
IUJ• na nie rekompenaataT - pyta Czytelnik s Głowna. 

- 'l'ak. ~ one otrzymywać po 1 ty1. zł, identycznie Jak 
~ltkłe dzieci. 

• S:rn mój ni• ukończ:rł Jeucze 18 lat - plan Jani1.a S. -
lwt po zuadnlezeJ nkole zawodowej, ale ni• podJ!łł jeszcze 
praeJ. CZ,. otrzyma rekompensatę? . 

- Tak, rekom~nsata będzie przy1ługtwac! do ukol\cnnła 
lł roku tycia lub' dłużej, jeśli podejmie naukę w ukole. 

• Jatem Pl'JWatn:rm tak.tówkarzem. Moje dzieci otrzymuJlł 
...nek rodzlnn:r 1 ZUS. Cz:r otrzymajll równi.t rekompema­
ttT - pyta p. Zalewski. 

- Jfle, dzieciom nie przysługuje w tej l)'tUacJi rekompen­
•ła. Ale warto w qm miejscu poinformować, te od 1 1tycs­
nla ~. istnieje motilwośc!, aby zullek rodzłnn:r odbierał ten 
• ro<!zlców, któr7 ewentualnie pracuje w uspołecznionym u­
kładzie pracy. 

• Pracuję w pafl1twow1m zakładzie pracy ł mam IOIJ>'>dar­
lłwo rolne - informuje nu K. R. z Konstantynowa. - Cz:r 
otrąmam wraz 1 rodziną rekompenaatęf 

- Tak, ka:tdemu pracownikowi uapołecznłoneco 18kladu 
pr11e7 przy.sługuje rekompensata w zaletności od wy1okoścl 
w:rnllll'odzenia. Natomiast uprawniona rodzina otrzyma rekom­
pen1at• w wyaoko6ct 1 tyt. zł miesięcznie, 1d:r powierzchnia 
ppodarstwa nie przekracza 1 ha, gdy zaś jego wielkość wy­
nolł od l ha do 2 ha, przysługuje rodzinie rekompensata !!OO zL 
Rodzina nie otrz:rmuje rekomperuiaty, gdy wielkość gospodnr­
atwa przekracza I ha. 

• Jutem po rocznym urlopie bezpłatnym. Mąt na pół roku 
wyjechał za granicę· i j~t takte na urlopie bezpłatnym. Czy 
ja 1 dzieckiem •trz:rmam rekompensatę? 

- Rodzice nie otrzymuJI\ rekompensaty, dziecko - tak. 
·w zakładzie, który wypłacał zasiłek rodzlnn:r. Natomiast 
w przypadku, gdy Jedno z rodziców Jest na urlopie bezpłat­

nym, ale wychowawczym - rekompensata przysługuje taktit 
i jemu w wysokośd 1000 zł. ' 

• Mąt przebywa za granicą. Ja z dziećmi otrzymujemy za­
llilek rodzinny z jego zakładu pracy. Na utrzymaniu męta Jest 
takłe jego matka - 1taru11zka. Czy mogę w imieniu męta wy­
a~ł~ do zakładu, aby nam l jego matce wypłacał rekompen­
tat~? - pyta Lidia W. 

- W sytuacji Pani l dzieci, które pobierają zasiłek rodzinny. 
nłe je.st potrzebne zwracanie 1lę do zakładu pracy. Natomlut 
w przYJ)adku matki pracownika musi on przesłać do zakładu 
Mwładczenłe, te matka znajduje się na jego utrzymaniu Co tle 
nie ma takiego zaświadczenia z tytułu poprzedniej rekompen­
aatY). Tak więc O!JOba utreymywanjl przez pracownika nie 
otrzyma rekompensaty, dopóki nie złoży on wymaganego 
o$wlAdczehia. (Oprac.: M. Kr.) 

JAKO EKSTERNISTA 

B. M.: - W cunac11 otrzyma.lam a.baolutorlum, we wrześniu pod­
jęłam pracę 111 azkolnictwie. Tera.z bronić będę pracę ma.aist~rską. 
CZ11 tła pn11gotowa.nłe dę do egza.mtnu powinnam dostać kilka 
dnł urlopu okolkznościowego? Dyrektor za.kladu twterdzł, te 
egza.mtn ten je1t wvZ4cznłe mojci PTJIWa.trn; aprawą. 

RED.: - Mam:r przed sobą wykładnię Ministerstwa Pracy, 
Plac t Spraw Socjalnych, zamieszczoną w „Służbie Pra.cownt­
czej" z maja 1976 r. Stwierdza się tam, że pracownikowi, któ­
r:r uzyskał absolutorium na studiach i podjął pracę, należy 
udzielić urlopu szkoleniowego w wymiarze 6 dni roboczych, 
to znaczy w takim samym, jak dla pracownika, przygotowu-
jącego pracę jako eksternista. · (g) 

WCZESNIEJSZA EMERYTURA NIE PRZYSLUGUJE 

B. J.: - Mam 55 lat ł 20 lat pra.c11. W tum 01tatnłch 15 lat 
przepracowalam jako sprzedawczyni w kiosku nRuchu". Zloż11-
łam potrzebne dokumenty, gdyż i ja chciałam przejść na wcze­
~ntejszci emeryturę. Dyrekcja mój wniosek odrzuciła, twier­
dząc, że mnie - jako pracownłcę „Ruchu" - przepisy o wcze­
śniejszej emeryturze nte obejmują. Czuję ałę pokrzywdzona. 
Przeeteż oplacalam przez wszystkie lata skladkt na fundusz 
eme1'fltalny. Nie rozumiem, dlaczego mój wniosek odrzucono. 

RED.: - Nie przyjęto Pani wniosku dlatego, te wykonuje 
Pani pracę na podstawie umowy ajencyjnej. A tej grupy pra­
cowników przepisy o weześniejszeJ emeryturze nie obejmują. 
Majlł one bowiem wyłączne zastosowanie do pracowników 
uspołecznionych zakładów pracy, pozostających w stosunku pra­
cy w dniu 1 sierpnia 1981 r. na podstawie umowy o pracę. 

O emeryturę będzie się mogła Pani ubiegać dopiero, gdy ukoń­
ez:r 60 lat. Chyba żeby w najbliższym czasie nastąpiła zml.ana 
przepisów w teJ kwestii. (g) 

BRAK PODSTAW 

!'. &.: - Chełalbym słę dowtedzteć, od kiedy będzie przyslu­
głwal dodatek do rent t eme1"ytur dla wszystkich grup lcom­
batantów ł bylych więźniów obozów koncentracyjnych w wy-
1oko.łcł 700 :il. Jestem tnwalfdq II , grupy z ogólnego stanu 
zdrow«z ł komoatantem drugiej wojny ~wtatowej. Moja 
renła zostala zamieniona w październiku ub. roku na emer11-
turc, którą jednak otrzymuję bez wspomnianego dodatku. 

lłED.: - Jak wyjaśnia łódzki oddział ZUS - na podstawie 
decyzji ministra do spraw kombatantów z dnia 3 kwietnia 
1981 r. osobom, które ukończyły 75 lat I pobierają emerytur-: 
lub rentę inwalidzką, przysługuje miesięczny dodatek w kwo­
de !!OO zł. 

Pan jednak tego warunku nie spełnia, gdyż ma ukończonych 
llT lat. A zatem brak jest · poCłstaw do zwiększenia emerytury 
o ten dodatek. (g) 

MOZNA ODWOLAC SIĘ 

I. M.: - Czuj4 słt chora ł w związku z tym staram 1ił 
e r~tł łnwalłdzkq. Bylam jut na trzech komisjach lekarskich. 
Każda ' nłch atwierdzala, że jestem zdolna do pracy. Cz11 mo­
n ałf odwola<! od decvzji tej ostatniej komisji? 

:RED.: - Jeżeli Pani uważa, te równie! decyzja Wojewódz­
kiej Komisji Lekarskiej do spraw Inwalidztwa i Zatrudnienia 
w Lodzi jest dla Pani krzywdząca, to może Pani wnieść odwo­
łanie za pośrednictwem oddziału ZUS do Okręgowego Sądu 
Pracy i Ubezpieczeń Społecznych w Lodzi, ul. Sienkiewicza 21, 
w terminie dwóch tygodni, licząc' od dnia otrzymania decyzji 
odMawiaj14ceJ przyznania renty inwalidzkiej. (g) 
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Klient w cenowej mgle 
Po naszym redakcyjnym apoflka­

nlu łl'UPY apecjadlstów i chlała<:y 

na temat cen, Czytelnicy scła•a-
1ia niemal codzlenaie 'IJO'trzebę dal­
szych rozmów - aondaiży na ten 
obecule tak aktualny temat. „Jut 
trzy razy w kr6tlt'lm ozuie pral­
nktwo 'l)Odnlosło ceny usług, a te­
ru ·- pisze panl Adela Zl6łkow­

ska 1 Żubat"d!zia - mimo że bar­
dzo spadła Jalkośó usług ~ mało 
stosuje aię środków piorą.cych oraz 
kirochmalru) wcllli ał;>ult, t.e ta ce­
na Jemcie uletrnie korelkcle, bo nie 
wszy.tiko je#t DA razie skalkulo­
wane w koszcie". Młody ojciec 

7-oil Luśnia .tiwieirdza: - ,,Dla­
c:zeeo taka dwoistioiłć chiałafi -
artykuły ~ dzieci miały by6 pod 

ochronia cenowll. a t:rm~·m ł~ 
ł.ectt.ko trzeba kupić za J)O«lad I 
tya. Ił. 1tto ml swr6cl nadJ>łatc 

Je.łll Il• tę cenę wreszcie obnli:r 
- handel, producent et.Y jeszaze 
klt.oll bmy?" 

Dołwdad.aun!a & aezeg6lnie· w:i­
doc.me n& ka:lxtym lc.rOku błędy, 

będllce nutęl)9twem nleodl)OWie­
<hlalMtco 'l)OltłtJ>Owa111la wie-lu oa6b 
w wielu Pt'2ed.si1:biorstwach i i.n-
1tytucJach posłuq do kształtowa­

nia :n.owego lltriu. nOWych relacji 
międey pal"tnerami produkcji 1 ob­

rolnl. Chciałoby .tlę dOOać „oraz 
l)U'ltnerem dównym, którym Jest 
kiom.sumeoit-<>dbiorca". Ale to bnmi 
Jeucze sbrt utopijnie. 

Dot>ókl bowiem nie zaCZJnie Idę 

kształtować praiwdzi·wY rynek kon· 
summta wYJDAgający znte.sumia 
monopolu Ii.cZJlych

1 
u nas produ­

centów al!'tykułów l>Odstawowych 
(patrz np. mydło. pasta do zębów, 
patrz zioła "Herbapolu" ttp.), do­
póki nie J:)Ojll!Wi się na. l)ółkaeh 

więcej towarów niż ludzie che• i 
mogą kupić dopóty ceny, które w 
takich tylko warunkach mogą 1tać 

ale naJ>'l'aWdłł wolne, niezależne, 

a właściwie zaJeime tylko I wy· 
łącznie od, pracw rynkowYch - nie 
będlł n.festety od'i><>Wiada6 '?ealiom 
!ycia. 

stąd bierze się olbrzymia pasja 
1 laką lumie reagują na wszyst­
&le absurdy, niejasności I nieucz­
ciwość. Wytworzyła 1!ę jaik 'I/WY• 

kle u nas aytuacja. niemal para­
doksalna. Społeczeilsl>wo J>l'ZYl!Oto­
wane do koniecirności zmiany i 
l)Odiwyżld cen Wwiej miosi srok 
Ce!DOW'Y wYWOłany aamlł skalą 

wysokoki nit okruiny rzucający 

•I• wcią.ż w oczy bałagan cenowy 
temu towamyszący. Ludzie nie 
chclł by urzy okazji 1>0Wa.imego 
manewru i;i~l)Odarczego pr.i:epro­

wadzanego przez rząd, llC7lll1 r..:a­
liatorzy szczegółów tego mane­
wru mleJI gdzieś precyzję • wY· 

jątkowlł nośność nastrojów, laka 
zwi11Zana leet z naJmniei•Ztl nie­
konsemwencją w pilnowaniu rze­
telinqśot całej operacji. 

nął się zres:zta ł(łÓWlllY projektant 
modelu manewru cenoweeo Z. 
Krasiński. PrZY.1lllał 1ię lcilkakroł• 
nie s ubolewaniem do „n!epNe1Wi­
d1ianych zahamowan" w J)l'ai!rlycz­
neJ reaJiz:acji twYCh l>l'OJektów. 
Najpiel'W nie można było zairwa­
rantować ):)O zwyżce cen pic::czyWa 
zawwiedzianeJ l>Ol>rawy jakości. 
Później wiele raizy „nie wYSZło" z 
terminem wydania broszury o no­
wY<:h cenach. Teraz zaś - Sf)rawa 
to już szczególnie dużel(o klilibru 

mimo że mamy ma-
rzec, nowe cenniki na niektóre 
materiały i· surowce jeszcze do 
J>l'Zedsię!;ior.stiw n·ie dotarły, 

Od 1 .styczni• br. 'łrDroWllditooo 
w kraju wyższe ceny zaopatrze­
niowe. Miały by6 zblił.one do cen 
światowych oraz realnych kosztów 
pozyskiwania 1urowców w kraju. 
Od tych cen, iak wiadomo zaczy­
n.i s,ię łancuch ceno~órczy. Pra· 
cowamo n.ad Ich „uata.wieniem'' 
kilka lat. zaJ)OWiadaij~ ueszt. Już 
maC2iilie wcześniej 1 ich worowa· 
~enie w goSJ)(>da~e. Najpr.JStsza 
była •l>l'awa z wtitlem 1 razem 
(cena W%l'Osła ~ie). Ceny cle­
ju napędowego - l)()dwYższono 

.5-'krotnitt. O 1~1'10 proc. tnrOAły 
ceny dla J)Nemytiu metalowe«io. 
drzewnego 1 J>apierniczel'(o, a dla 
J>l'Zemysłu lek/kiego - o U--90 
procent. 

Pralktyczne k~wencjtt ~6i­
nłeń w druku i kolporta!u cen­
ników· MC na 'J)Oldsta:wowe au­
rowce i mat~ialy lll bar&ro 7.lla• 
C!Zące. Nie dokonano w zwią.zku z 
tym na czu ogrom·ne.l Dracy Dl'Ze­
lkzeniowej na tysiące J)OZycji, 

które Ili »kładniildem produkcji 
artykułów fiłl&lnych. W między. 
czasie wYataw-ia się wl4C tymcza­
sowe faktury i za'l)OW!a.da, że ce­
ny wielu towarów bedlł Jeszcze 
koryiowane DO nadejśe'lu cenni­
ków urzędowYch na surowce i 
materiały. Następstwem tel svtua · 
ej! SI\ kfopoty z ustaleniem cen 
zbytu na liczne wYroby. Jest te:ż 
w wielu wypadkac}l przetrzymy­
wanie u wytwórców 2otowych 
wyrobów, których nie ma na ryn­
k.u. 

Chc;ałobv się by ta..lt fu1:1da:ne1'­
talna operacja była bardziej Jcom­
pJ, ,ksowo pr:i;ygoto·wana i „d„r>ie· 
ta na o.rlatni guzllk". gdyż główny 
ciężar następstw niezgrania wszy-

stkich elementów tego DOSUnięcla 
soada na barki adresa·tów cayll 
całe.go społeczeństwa. 

Z. Krasilisokl choć -1ał oatałnlo 
miniskem do apra,.,, cen, mimo 
nalle1>Szel{o sam01>0CZUCia. aam ale 
zaradzi wcilłź. 1eszcu tW!iacym w 
aparacie wYkonawC2Ym oPOrOm. 

Bez ~ywienia te«io apuaitu, pra.­

wa ttkonomicz.ne bedą atale tny­
ma.ne na uw1ęz1. Dostateczcym 
ostrzeżeniem jeat obeanie trudny 
start cen wolnych w reformow&• 
nel gOSl)(ldarce, 

I 

ZAMKNIĘCłE RUCHU KOŁOWEGO 
Kom1Jłna1ł Robót Drogowych w Łodzł 
Z A W I A O . A M I A, 
że od dnia 11 marca 1982 roku 

zostaJe zamknięta dla ruchu kołowego Je· 
zdn·la wschodnia u~. PUSZKfiNA na odc. od· 

ul. Roklclńsk·leJ do al. Przyjaźni. 
Przystanek autobusowy zostaje przen,le­

siony w rej. al. Przyjaźni. 
·Ruch kołowy odbywał się będzie zgodnie 

z o~nakowaniem jezdn·ią zachodnią ul. Pu­
szkina. 355-k 

Kodeks procy no co dzień 
Ludzie nie lubią, gdy się Ich zwa.Lnla z PTacy. Wprawdzie opóźnienie nie było nadmierne, al• 

Ale jeśli są takie potrzeby za1!dadu, nie moi.na okoliczności, które je spowodowały, n.ie były u-
się nie liczyć . z jego iinteresem. Istnieć przecież sorawiedliwione wyjątkowymi okolicznościami. 
musi ruch kadrowy. . InnQ z kolei Dracownica, swoje odwułanie ~ 

WY'J)O'Wiedzenie umowy o praCQ nie Jest więc komisji odwoławaz;ej złożyła d01>iero oo 3 mlesią• 

czymś. co dyskwalifikuje pracownika. Chociaż cach od daty wYPOw1edzenia. Na ?OZl>rnrie korn-i-
faktem jest, te przede w•zystk!m są zwalniani ci, sja stwierdziła. że zakład w IJ)OSÓb skuteczny 1 
ktmy z różnych względów, Sił dla zakładu ro.niej prawi.dlowY dokonał WYPOWiedzenia umowY o l>I'•-
pr.zydatni. Nie zna~y to jednak, że dyrektor ma ce z trzymiesięcznym wypowiedzeniem. Poniewd 
pełną swobodę w decydowaniu o twolnienlu l)łl"a- pracownica nie chciała odebrać i J)Odpisać plama 
cowni>ka. Jef!o decyZje s4 kontrolowane przez or- WYoowlada.jl\cego, oisemne oświadceenie zakładu o 
gana odwoławcze. Albowiem każdy z pracown!ltńw, rozwiązaniu z nią umowy, odczytał w obecn<JŚCl 

któremu rozvdą?,anle umoWY o pracę wręczono, jest ~:adka. kier<>wnik działu kadr, który Jedn~ 

informowany o tym, lt ma on prawo, w terminie cześnie J:)OUCZYł ją o terminie i trybie irodka od· 
7 dni. odwołać się od tel decyzji do komisji od- woławczego. TÓteź komisja odwoławcza nie uzna• 
wołaiwczej, składadąc wni06ek o przyWrócenle l?O la jej Wllliosku. który złożyła grubo 'DO termb!!e. 
do pracy. Wówcz8.$ orl(an ten bada i dkreśla, czy Pra.cow11ica odwołała sie od tego Ol'Zec:ze.nia do 
wyoowiedzenie było uzasadnione I faktycz.nie po- Sądu Pracy w Łodzi. DOdnosząc, iż jej ~olnieaie 
dyktowane interesem zakładu. Istotne znaczenie z pracy było soowodowa.ne intr:viami. Zdaaiiem 
dla SPl"!lWY, ma jednak zachowanie terminu od· Sądu Pracy, komisja odwoławcza dokonała J)l'awi• 
woła.nia. dłowej oceny zebran~o materiału dowodoWeiio. 
Właśnie komisla odwoł8JWC%a oddaliła wniosek Fakt, iż pracownica odmówila przyjęda pisma 

pracownicy, RdYż odwołanie od WY'P<JIWiedzenia wypowiadającego, był bez znaczenia pra!WD.ego. 
Wt>łv>neło oo terminie przewidzia.nym w art. 269, Ziodnie z treścią art. 61 kodeksu cyw!lnego, ma-
par, 1 KP, a na rozprawie zainteresowana nie lacego zastooowanie do stosunku pracy 'l>ODl'Ze& 

WY'kazała, .że opóźnianie było usPra:wiedliiwło111e airt, 300 KP. złożenie oświadczenia woli drugiej 
WYiatkoWYmi okolicznościami. Pracownica ta Po• osobie nastel>uie z chwilą, itdY doszło do niej w 
nownie odwołała sie tYm razem do Sądu Pracy w taki spo.sób, że moda za1>0.zna~ się z lego trekilł. 

Łodzi. twierdząc, że ooóź.nienie bylo spowodowane A zatem wypowiedzenie zostało dokonaińe prawi-
tym, że w swojej spra·wie interweniowała w róż- dl-O>WO, a bietz 7-diniowego terminu do wnies'.enia 
nyeh i.nstytucjach, szukając w niell J>Omocy. odwoła.nia.~ lJl"Zewidzianego w art. 269. par. 1 KP 
Jednakże Sąd Pracy zważył, iż jej odwołan·ie r-0zp0czynał się od następnego dnia przyjęcia J)l'Zei& 

nie Jest niczym uzasadnione, a si:X>ź.niony termin pracownice do wiadomości o wvoowiedzeniu. 
nie został spowodowany wyjątkowymi okolicznoś- Wobec tego. że termin 1>0wvższy jest w istocie 
ciami. ZWrócenie sie o interwencje do r62m.ych rzeczv termiinem prawa materialnego, to je40 nie-
instytucji i ich ra:ekome przycll.ylne dla pracow- zachowanie powoduje nieskuteczność wystąpienia 

niiey sta1!1owisko. nie rn<>l!ło sta·nowić podstaiwy do do komisii odwoławczei z t,ąda.niem przywrócenia 
przywrócenia terminu po myśli art. 269, par. 4 do pracy. Jedynie w sz'.!Zeeólnie uzasadnionych 
KP. przypadkach - lak no. choroba. wvoadek loso-

W piśmie wypowiadającym jej warunki um01Wy wy, organ orzekający mógłby rozpatrzyć odwoła• 

o oraieę. była urzecie.ż pouczona o trybie I termi- nie Dracownika. wniesione po terminie. 
nie wniesienia odwołania do organu rozstra:ygają- Już sam ustawodawca określił taki właśnie, & 

cego soory ze stosunku J:)1'acy. I mimo zast!l'zeżo- n!e in.ny porządek prawny. Chodziła bowiem o za-
nel(o w tym oiśmie terminu. nie złożyła odwoła- chowanie stabilizacji, rozumia.nei zarówno w !!ll• 

Z tymi niekonsekwencja."Y!ł zct>k- nia od wv1>0wiedzeon!a. w określonym czasie. teresie pracownika, jak i zakładu. (G.) 

*-~'H~H~~rt99~~~'H~');'H~"'ł"'H'H'H'H~H'H~>-~~~~'H'H'H'Hł<''HH~~H1":HJvł'
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ZAPISKI AKTUALNE 
Piszę ze ściśniętym sercem t 

głową pełną uwag i obserwacji. 
Myślę także o W as, drodzy 
Czytelnicy. Przyjaciele moi ł 
Przyjaciółki, ' których bliskość 
czułam najbardziej wówczas, 
gdy moja gazeta się nie uka­
zywała. 
Każdy znak od Was, każdy 

dzwonek do drzwi, witalam z 
radością i otuchą. że jesteście, 
że pamiętacie, choć nie zawsze 
zgadzaliście się ze mną, nie­
kiedy protestowaliście w li· 
stach, często podpowiadaliście 
tematy. Korzystałam z tej Wa­
szej pomocy, jak mogłam. Wy­
baczcie, jeśli nie zawsze t.ra­
fiało do Was to moje pisanie. 
Dawni mistrzowie na pewm:> 
pisaliby lepiej, a i wśród 
współczesnych znalazłoby się 
niejedno tęuze pióro. Moje 
musi wystarczyć do załatwiania 

Waszych spraw, które - hoć 
różnego kalibru - załatwienia 
wymagają. 

Pamiętam o tym. Podczas 
kilkutygodniowej przerwy, spo­
wodowanej zawieszeniem wyda· 
wania mojej gazety, wydzwania­
łam 1 domow·ego telefonu 
do urzędów i instytucji, których 
pieczy powierzyłam zgłoszone 

mi do interwencji ~ciowe ldo· 
poty Czytelników. Tylko w 
dwóch wypadkach załatwiono ~e 
od ręki - w tym drugim wy­
padku chyba zadowalająco. Za­
wiadomiła mnie o tym Czyt3l­
nJczka - lokatorka spóldziel­
C2:ego bloku na Retkinl, której 
pr11ez przeciekający dach l!!ło 

aię do mieszkania. Jej kilka· 
krotne interwencje u administrn­
tora osiedla nie dały odczu­
walnego skutku, również re­
dakcyjne pośrednictwo napoty­
kało trudności „obiektywne", 
którymi - jak tłumaczono w 
administracji okazała się 
niewłaściwa reperacja dachu 
przez wynajętą usługową fa­
mę budowlaną. Pomogła dopie­
ro pani z zarządu spółdzielni 
mieszkaniowej, z wydziału nie 
objętego obowiązkiem nadzoru' 

schorowana więźniarka hltle- zwróciła uwagę pani T. 1 Hl. 

rowskiej niewoli, pani Mścisła- Kasprzaka. Chodziło jej o ma1·-
wa S„ z bratanicą zamieszkała notrawstwo surowców wtómych, 
nareszcie w należnym jej i opla- dla zbierania których działać 

conym mieszkaniu w nowych, powfnien przemysł (wcląt na-
spółdzielczych blokach, gdyż na rzekający na brak opakowail) t 
dalsze oczekiwanie nie ma ani instytucje powołane do zbiera-
zdrowia, ani czasu. By wszy- nia z wyspecjalizowanym apara-
;;cy potrzebujący pomocy ludzie tern, administracją, dyrektora-
pomoc tę otrzymali w porę i mi, sekretarkami dyrektOt'ów 
bez kłopotów. itp. Tymczasem nadal najlep-
Niewesoło ml, gdy myślę o szym miejscem, w którym zna· 

tych wszystkich sprawach, dro- leźć można butelki i słoiki 
dzy Czytelnicy, Jak dajecie so- .szklane, tubki po paście do zę-
bie radę z kłopotami codzien- bów, a nawet makulaturę I od· 
nego życia? Czy pani Z. z ul. padkl spożywcze, jest śmietnik 
Piotrkowskiej, opiekunka dzie- na podwórku. 
eka z rodziny zastępczej, otrzy- Handel próbuje ratować sy-

SPRAWY 
tuację i niekiedy organizuje 
skup opakowań szklanych, ale 
czy to rola handlu? Handel ma 
łprzedawać, a nie kupować -
lak słusznie zauważono w na­
n:ej gazecie. Nie zgodzilabym 
się natomiast, aby owe próby 
(nawet jeśli nieudolne) Piętno­
wać lub ośmieszać. Nie wolno 
- moim zdaniem - kpić z usi­
łowań naprawienia czyichś za­
niedbań . czy braku poczucia 
tłużbowej obowiązkowoścL 

eksploatacyjnego. Pomogła, choć 
rormalnie nie musiała. Dzięku­
ję za to owej odpowiedzialnej 
urzędniczce. Dowiodła, jak bar­
dzo można na pewnych lud-z:i li­
czyć w naprawianiu błędów t 
zaniedbań. 
Pragnęłabym, aby tak było 

zawsze i wszędrle. By wr~szcle 
w Komisji do spraw Inwalidz­
twa i Zatrudnienia załatwiono 
rentę pani B. M„ która napi­
sała do redakcji jesienią ub. 
roku ze szpitala po ciężkiej 
e>peracji i chorobie. By pani 
Lucyna S. wyegzekwowała w 
końcu ze swego dawnego za­
kładu dokumenty potwierdzają­
ce kij.ka lat pracy, nieodzowne 
do uzupełnienia należnej Jej z 
ZUS pełnej emerytury. Ab1 

muj~ to wszystko, .co jej się 
nalezy z Wydziału Oświaty -
Sródmieście, a pani magister -
mama Domu Rodzinnego „ ' ul. 
Narutowicza, nadal sobie tak 
świetnie radzi ze swą siedmio­
czy ośmioosobową gromadką? 
Czy skonczyły się już kłopoty 
z brakiem zaświadczeń dla bez­
interesownych sąsiadów zza 
sc!any, upoważniających do za­
kupu dodatkowej porcji tyw­
noścl dla osób chorych i niedo­
łężnych, niezdolnych do samo­
dzielnego dokonania zakupów? 
Czy pani Dalia S. - inicjator­
ka przyjaźni między ludźmi -
znalazla swóJ upragniony spokój 
ducha i siły do dalszego poko­
nywania przec!wnoścl? 

I ostatnia sprawa, na którą 

Przez trzy lata penetro-
wałam łódzkie „osiągnięcia" 
w organizowaniu warunków dla 
~biórki czerstwego chleba w po­
;;esj ach. Wiem, ile w tym by­
ło bałaganu. W nagrodę dorobi· 
łam się tylko donosów do mo­
jego szefa od oburzonych biu­
rokratów, z których jeden na­
wet osobiście pofatygował się, 
przychodząc do redakcji, nby 

. mnie zmusić do pokory. 
Dawne to czas1, ale czy c:ał· 

kiem minione 1 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 



• Ja w 
I 

(Dokończenia ze atr. I) 

sprawie kłódki. .. 
A MIAL BYO JUBILEUSZ 

No właśnie. W pierwszych dniach sty­
cznia jedyna w kraju firma o takiej 
1pecjalnoścl świętowałaby 30-lecie. Bre­
loczki, notesy :z nazwą i znakiem firmo­
wym zakładu, celuloidowe obwoluty do 
maszynopisów ozdobione rysunkiem f\1-
mowej taśmy - symboliczne drobiazgi 
prsypomlnaJll o przygotowaniach. Nie 
wyszło 25-lecle, więc trzydziestka rapo­
wlaaała 1lę wprawdzie bez fanfar, ale 
uroczyście. Có:t, znowu nie za bardzo 
wyszło. Wnioski o odznaczenia dopiero 
teraz mogły by~ rozpatrzone (właśnie był 
telefon z informacją, że pomyślnie). Wte­
dy, w styczniu, „na rocznicę" spotkali 
sl41 et, którzy zaczęli pracę 1. 1. 1952 r. By­
ły Wlpominkl, ale jeszcze więcej mówio­

było. Tak jak nie było oddawania legi­
tymacji partyjnych, demonstrowania: kto 
wróg, kto przyjaciel. Codziennie na szta­
bowych krótkich spotkaniach przedstawi­
ciele załogi analizują sytuację. Zbiera­
nie głosów o tym, co w zakładzie, co 
gnębi ludzi I jak im moi.na pomóc wzię­
ła na siebie egzekutywa. „Przychodzą do 
nas partyjni l bezpartyjni - mówi Il se­
kretarz POP, pracownik kontroli jakości, 
ADAM WOLAN'SKI. - Z początku był 
widoczny podział na „Solidarność" i nie­
„Solidarność". Teraz tak się tego nie 
czuje. Zresztą Jest z nami członek Komi­
sji Zakładowej związku. I to chyba te:!: 
o czymś świadczy. Problemy ludzi sq ta 
same, co wszędzie. Przede wszystkim ce­
ny. Zwłaszcza często wraca temat, dla­
czego tak skoczyły artykuły przemysło­
we. Wraca sprawa rozliczeń. I 

nlęte do końcL Co prawda, pracuje 1111 
na planach filmowych. Realizatorzy wyli­
czają zakoń.czone już tytuły, więc... Ja­
koś się kręci. Uregulowanie spraw dy­
strybucji, uporządkowanie ln&tytucjonnl­
ne i personalne kinematogratlł byłoby 
zbawienne także dla usługowego przed­
.slęblorstwa, któremu reforma gospodar­
cza wyznacza reguły działania, a życle 
rytm pracy. Produkcja skojarzona ze 
sztuką chciałaby wymkną! się twardym 
rygorom ekonomii, choć: aby sztuka mo­
gła istnieć, musi także zarabiać. 
Niełatwó o wnioski, zwłaszcza takle, w 

których dałoby się zawrzeć receptę na 
pewniejszą zawodową przyszłość. W tym 
przedsiębiorstwie nie da się przejśc na 
produkcję zastępczą (na przykład zakła­
dek z taśmy filmowej). A poza tym wi­
dzowie chcą chodzić do kin, a kina mu­
szą zarabiać. Nie pozostaje więc nic in­
nego, jak pozostać przy stwierdzeniu fak­
tów. Kłódka chyba się nie przyda. 

oczywiście wszyscy chcą wiedziei; 
no o tyciu, o tym, co dziś.„ co z nami, czy nie stanie produkcja?". 
Zakład nie przeżył strajkowego 1zoku, 

podziały, rozdhvlęki jawią się w dysku- To ostatnie pytanie w skali mikro l 
1jach, ale drastycznych konfliktów nie makro pozostaje ważne, ale nie rozstrzyg- RENATA SĄS 
~~~ł(l(."l'(X'(>(>{ł("(ł("("(>("(Jo(ł(>łł("(lo(ł(;{"(>(_>(ł("fl<>(l>łl>()ł>(/>{"(>{;/)(~~~,.,.,.,„.,.,„>("(/>(i>l/.("(;(/ł(;ll()(Jo(>ł.J.(ł(J<l>(J(;f 

ZDERZENIE NA ŻABIEŃCU 
Prawdopodo.bnie ma.szyn!sta Po­

ciągu osobowego nie ·zareagował 
właścliw:e na drwa pomarańczo.we 
światła ostrzegawcze wskazujące, lt 
następny semafor opatrzony będzie 
sygnałem „stopi". Ponadto kierow­
nik paciągu osobowego przypusz­
czalnie wydał nakaz jazdy maszy­
niśc!e, mimo iż nie miał formalne-
11.0 zezwolen:a wYdanego przez dy­
żurnego ruchu stacji na Żabieńcu. 

Jak nas l)Olnformowa1110 wczoraj 
w Dyrekcll Rejonawej PKP kole­
jowll służby te<:hniczne uporały się 
od rana z lLlcwidacją skutków po­
niedziałkowego zde.rzenia pociągów 
na stacji Łódt ·Żabieniec. Wczoraj 
o 1todz. 7.30 pociąg.i z l.odtz:I w kle­
runklll Zgl&rza kursowały lui. po 

jednym torrze. O godz. 11 urucho­
miono drugi tor, T.rwały jeszcze 
naprawY jednego :z uszJkodz<l'Ilych 
ro<zjazdbw. 

· Przyczyny zderzenia bada nadal 
specjalna komisja CDOKP z War­
szawy. Na podstawie wstępnych 

ustaleń wynika, że przebieg wv­
padku był nieco inny niż :nfor­
mowaliśmy. Poc:ąg osobowy r"la­
cjl Lódź Kaliska - Kutno minął 
sygnał .• stopi" i uderzył w ostat­
r ie wagony przejeżdża iącel'(o re z­
jazd składu towarowel!o zm:erza­
jqcel!:t> :r:e Zgierza do Łodzi. 

. -.==:.: ,.· = 

Pociąit kutnowski według usta­
leń szybkośdomierza p0 wYT1uszen!u 
z Żabieńca nabrał prędkości ok. 
90 km/godrz. (możliwe są waha;nia 
w odczycie nawet do 20 km/godz.). 
W ostatn'.ej chwil! maszyinista za­
uważył przejeżdżający rozlazd po­
ciąg towa~owy, ale hamowanie by­
ło spó:!nione. Prędkość poclą.iru 
osobowego w momencie zdenenia 
wynosiła cl)t. 52 km/godz. 

Et--- ·:.:- '. E 

SKODA, 10 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.30 Codziennie pow. 
w wyd. dźw. - „Egipcjanin S!nuha" 
- odc. pow. U.OO Wlad. 12.05 Z kra­
ju I ze świata. 12.40 Chwila muzy­
ki. 12.40 Rolniczy kwadrans. 13.00 
WI~. 13.10 TU radio kierowców. 13.20 
Mw:ycuie wycinanki. 13.30 Piosenki 
kompozytorów polskich - A. Zlellń-
1kl. 13.55 Studio Rel11ks. 14.00 Wiad. 
14.05 Dzień w Polsce - co pisze pra­
sa terenowa. 14.25 P!rzeboje, przebo­
je, przeboje.„ 14.50 Wiersze L. szen­
walda. 15.00 Wlad. 15.10 Popołudnie 
Studia Młodych. 18.00 Wlad. 16.05 
Muzyka I aktualności. 18.40 Polskie 
pleśnl I melodie - Zygmunt Stojew­
•kl. 1'7.00 Dziennik i komunikaty. 
17.111 Koncert dnia - gwiazdy jazzu. 
18.00 Wlad. 18.05 Cza• refl~ksjl. 18.30 
Inspiracje I.udowe w muzyce. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.30 Melodie ze 
łcletkl dtwlękowej. 20.00 Wlad. 20.05 
Kalejdoskop dnła. 20.30 Koncert ty­
czeń. 20.511 Komunikat Totalizatora 
Sportowego. 21.00 Komunikaty. 21.05 
Kronika aportowa. 21.15 Wielkie dzie­
ła - wielcy wykonawcy: R. Koczal· 
skl V{ Belwederze. 22.00 Wlad. 22.10 
Teatr PR: .,Ave Marla" - słu"h. zo. 
fil Posmysz. 22.50 Gwiazda tygod­
nia - Anna Jantar. 23.00 Dziennik 
reporter6w I wlad. sport. 23.40 Jazz 
na dobranoc. 

PROGRAM II 

10.21 So!Uc1 l kameraliści. 11.ot\ Ho­
ryzonty wiedzy - „Reflektory na 
acenę". U.25 Chwila muzyki. 11.30 
Wiad. 11.35 Komentarz· zagraniczny. 
11.40 Melodie siedmiu stolic. IZ.Oli Od 
A do Z polskiej piosenki - kompo­
sy1or J. Koman. 12.30 Postawy I 
wartokl. 13.00 Swlat wokół nas 
Lema cis.za••. 13.25 Informacje o pro­

iramle. 13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi i o 
wsi. 13.50 Z malowanej skrzyni. 
14.00 Album operowy - fragm. z 
oper G. Meyerbeera. 14.30 „Konoplel­
ka" - fragm. pow. E. Radlińskie· 
go. 14.50 Indywidualności muzyki jaz­
zowej: Oscar Peterson. 11.30 Wlad. 

Z głębokim talem zawlad:lmla­
my, te w dniu 1 marca 1982 roku 
smarta 

Si ł P. 

!:RENA PERNAK 
wdowa po LEONIE 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
18 marca br. o godz. 1~ z kaplicy 
cmentarza łw. Rocha - Rado­
coszcz. 

RODZINA 

W dniu ł marea 1HI r. zmarł, 
długoletni pracownik Zjednocze­
nia Przemysłu Bawełnianego 

EDWARD 
KAŻMłERCZAK 

emerytowany zastępca naczelni· 
ka Wydziału Przędzalni. Odzna­
czony Krzytem Kawalerskim Or­
deru Odrodienla Polski i innymi 
odznaczeniami państwowymi I re-

sortowymi. 
Wyrazy serdecinego współczucia 

Rodzinie składają: 

KOLEŻANKI ł KOLEDZY 

15.40 Ludzie I Ich pasje. 18.00 Sulla 
taneczna. 18.20 Fantazja, nauka, prak-
tyka. 1'7.00 Radlokurler. 18.30 Wlad 
18.35 Komenterz zagraniczny. 18.40 
Ludzie l poglądy. 19.00 KompO'Zytor 
tygodnia - Edward Grieg. 19.35 Swlat 
baśni - „szewczyk Dratewka" 
słuch. K. Parnowskiej wg baśni 
Janiny Porazińskiej. 20.25 Sprawoz­
danie ze złotej gali lekkoatletycznej 
w Mediolanie. 20.45 Nauka jęz. hlsz­
pań&Jdego. 21.00 Recital wieczoru . -
Dean Martin. 21.30 Echa dnia. 21.40-
23.SO Wieczór llt~racko-muzyczny 
21.40 .,Imiennik" - fragment po­
wieści K. Bunscha. 22.10 W 
kręgu polSklej symfoniki - A. Dvo­
rak: IX Symfonia „Z Nowego Swla­
ta". 22.55 Wpisani w Giewont -
fragment powieści M. Worcell. 23.00 
Koncert liryczny. 23.40 Poezja na 
dobranoc. 23.50 Wlad. 

PROGRAM IV 
12.00 Dziennik. 1!.05 Od Bacha do 
Bartoka (stereo). 13.00 Kwadrans li­
teracki - „Szalbierskie maHeństwo" 
- fragm. noweli M. de Cervantesa 
Saavedry. 13.15 Trzy kwadranse swin­
gu {stereo). 14.00 z muzycznych na· 
grań bratnich radiofonii (stereo) 
14.30 Estrada kameralist6w (stereo) 
15.00 Dziennik. 15.05 Panorama lite· 
racka - „Jesteśmy w warszawie" 
15.30 Popołudnie melomana (stereo) 
17.00 Dziennik. 11.05 ll'Iuzyczny tem?.f 
dnia (ł.). 17.te A ktualnoścl dnia (ł.) . 
1..7,30 „Tak1y .i fald~;· .,- . wa~azy11 
pubL w ow; Oratytly :i-.pier (?:i. 
18.00 Klasycy muzyk! roz!jT'.vkowej -
- J. Kosma (stereo). 18.SO Co wie­
czór pow. w wyd. dtw. „Egipcja­
nin Slnuhe" - odc. pow. Mlkl Wal 
tar!. 19.00 Dziennik. 19.05 Klasycy 
muzyki rozrywkowej - Diana Ros• 
(stereo). 19.30 Wieczór w tllharmon!I 
(stereo). 21.00 Klub Stereo (stereo) 
22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne diver­
timento (stereo). 23.30 Głosy, Instru­
menty, nastroje (stereo). 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

T.00 RTS9 Jęz, pol&ld. 7.30 RTSS -
matematyka. 9.00 J.l'izyka kl. e. IO.OO 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, :le w dniu 1 marca 1982 roku 
zmarła w wieku lat 13 

S. ł P. 

ANIELA GRACZVK 
Pogrzeb odbędzie się d1'1a 

10 marca br. o godz. 12.30 z kap­
licy cmentarza rzym.-kat. Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy przy 
.iL Szczecińskiej. 
PozoataJą w głębokim smutku: 

MĄŻ, SYNOWIE z ŻON.t\l\U, 
WNUCZĘTA l POZOSTAŁA 

RODZINA 

Wyrazy serdeeznego współc:i:ucla 
Koledze naczelnikowi 

JANUSZOWI 
WŁODARCZYKOWI 

z powodu śmierci 

OJCA 

składaj111 

DYREKCJA oraz KOLEŻ/\N· 
Kl I KOLEDZY ze ZJEDNO­
CZENlA PRZEMYSLU ARTY­
KUł.OW TECHNICZNYCH I 
GAl,ANTERY.JNYCH w ŁODZI 

Dnia 8 marca 1982 roku zmarła po clętklcb cierpieniach nnsza 
najukochańsza Córka, żona, Matka. Tdclowa I Babcia, przeżyw· 
szy lat 61 

S. ł P. 
HELENA KULIASKA 

s domu KINA 
były długoletni naczelnik wyd:dalu zaopatrzenia l zbytu 

w Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Pań11twowycb Przemysłu Tereno­
wego w Lodzi. 

Msza Aw. łałobna odbędzie się dnia 11 marca, br. o codz. 11 
w kaplicy cmentarza św, Anny na Zarzewie, po której nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz mlej1cowy, o czym zawiada­
mia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Na szczęście obyło się be7. ofiar 
w iudz:iach i tylko n.eliczni pasa­
żerm'i ie odnieśli niegro!n!' obraif'­
nia ";ała Z :fG!'~clU U~ŁitC.1zony,•h, 
pustych wagonćiw towarow1~n. trzy 
przeznaczone rostałv do kai.a::jl. 
Poważnemu '!:niszczeniu 11.P.d też 
elektrowóz ~'.ąeu osobowego. 

Dziennik. Il.OO Historia, kl T. 11.55 
Fizyka kl. 7. 15.25 NURT. 16.00 Te­
atr dla dzieci: „Baśnie mojego dzie­
ciństwa", „Tik-tak". 17.00 Dziennik. 
1'7.SO Losowanie Małego Lotka i Ex· 
press Lótka. 1'7.45 Rolnicze rozmo­
wy. 1'7.55 Działania I słowa - tele· 
turniej. 18.20· związki zawodowe ja­
kich chcemy. 18.50 Dobranoc. 19.05 
Zaśpiewajmy to raz jeszcze - gwla2-
dy Sopotu. 19.SO Dziennik telewizyj­
ny. 20.15 •• Idealny mąż" - radziecka 
komedia filmowa. 21.50 Refleksje hl­
storycme prof. Bogdana Suchodol­
skiego. 22.10 Z cyklu: za program 
„Koniec patronatu" - rep. film. 22.30 
Dziennik. 23.00 Melodia na dobrano<'. 

Nadweręfony został nieznacznie 

PROGRAM ll 

bud:vnek nastawni i frairme:it:v to­
rowisk'ł. S'traty szacuje się na ok. 
1.5 mln zł. 

Są to tylko ustalenia wst~»ne. 
Oficjalny opis stwierdzonych przy­
czyn zawierać będzie dopiero pro­
tokół podpisany przez komisję 

1'7.30 Jęz. francuski. 18.00 Ziemi CDOKP. Maszynista i kierownik 
rzeszowSkiej obywatel - rep. fllmo- pociągu osobowego zostali za-
wy. 18.35 Ogród figur drewnianych trzymani. Postępowanie w tej spra-
rep. filmowy. 19.0o Wlad. CŁJ. 19.30 d i KD MO Lód· B łu Dziennik telewizyjny 20.15 Film dok. wie prowa z z- a -
21.05 Superliga tenisa stołowego - ty pod nadzorem Prokuratury Woj-
Polska - Jugosławia. skowej. (sk) 
~~~~;v~..\?'~>l'~~.,,,.~~~~ 

~ ZAKŁAD S1~ECI C.1E·PLNEJ . i 
~ informuje, iż w związku z uszkodzeniem kanału ~ 

~ 
ciepłowniczego '.!(: 

~ OD DNIA 10 MARCA 1982 ROKU ~ 

~ 
nastąpi uimkn.ięcie. ul. Wrc}blewskiego na odcinku 'i 
ód zachodniej krawędzi al. P~lit~chnik.i do wjazdu ~ 

na teren elektrociepłowni. ?< 

I 
Dojazd do zakładów „Polmerino" i EC-II oraz ~ 

zlokalizowanych w tym rejonfo posesji odbywać się ~ 
będzie al. Politechniki, ul. ul. Remhielińskłego, In­
żynierską, Wołową, Proletariacką i Wróblewskiego. '< 

I
~ Zmiana obowiązuje w obu kierurtkach. Zakład ,i'~ 

Sieci Cieplnej przeprasza za związane z tym utru-
dnienia. 363-k 

t~~~~l!Ml~~~~~~~~~IW)~~~~~~~~~~~~~"łl9~~~~ 

Dnia I marea 1812 roku zmarł 
nagle, prze:ływszy lat 53, nasz 
ukochany Mąt I Ojciec 

S. ł P. 

KAZIMIE·RZ JENY 
REDZISZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1 11 marta br. o godz. 15.30 z kapli­

cy cmentarza na Radogoszczu, o 
czym zawladamlaJą1 

ŻONA, SYN I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondo­
lencji. 

Wyrazy szczere10 wapółczucla ~ 
Rodzinie z powpdu łmiercl na1ze­
co pracownika 

ppłk rezerwy 

ZDZISŁAWA BABIJA 
odznaczonego Krzy:lem Kawaler. 
sklm Orderu Odrodzenia Pohkl, 
Złotym Krzy:tem ZHIUCI, Złotym 
Medalem „Siły Zbrojne w Słuthle 
Ojczyzny", Srehrntm Medalem 
,Za Zasługi dla Obronności Kra-

ju" 
•klad11J111 

DYREKCJA, OOP, oraz KO­
LEŻANKI I KOLEDZY li ZA­
KŁADOW WYTWORCZYCU 
SPRZĘTU ROLNICZEGO W 

ł.ODZJ 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

10 marca 198Z r. godz. 1ł -
cmentarz na Radogoszczu. 

w dniu 'f marea 1112 roku 
smarta 

S. ł P. 
MARllA 

KARWOWSKA· 
AN DASZEK 

a domu SZCZEPKOWSKA 
członek SPATiF 

Pocneb odbędzie •I• dnia 
11 marca br. o sodz. U z kaplicy 
cmentarza nymskokatollckleao 
łw • .Jó1efa pn:y ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pocrąłenl w 
laloble1 -
MĄŻ ł NAJBLI:tBZA RODZINA 

KRYSTYNłE S·ELIGA 

I G'RAŻYNIE 
ANTCZAK 

wyrazy aerdecsneco współczucia a 
powodu •mlerel 

OJCA - TESCIA. 

1kładaJą1 

DYREKCJA, KZ PZPR, ZZ 
ZSMP oras KOLEŻANKI I 
KOLEDZY s PRZĘDZALNI 
CZESANKOWEJ „ARELAN" 

W l.ODZI 

z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia I marca lift roku, 
po krótkich, lecz clę:lklcb clerplen1ach odeszła od nas na zawaz•· 
nasza najukochańsza, nleodtalowana Siostra, Cioteczka I szwa­
gierka. 

S. ł P. 
MARIA MATCllAK 

długoletnl pracownik Wydziału Flnanaoweco Urzęcl11 Miasta Łoclal. 
żegnamy Człowieka gorącego aerea, szlacbetneco I praweco, 

prawdziwego Przyjaciela. Pamlę~ o NleJ ale opuści naL Nabo· 
łeństwo :tałobne odbędzie się 11 marea br. o godz. li w kaplicy 
cmentarza katolickiego na Dołach, po którym na1tąpł odprowa­
dzenie do grobu. Pozostała w wielkim smutku 

NA.JBLI:tBZA. RODZINA 

r=J·l•J:iil 10:1-l•]:ii 
W niedzielę finiszuje pięściarska ekstraldasa 

Drużvna L Drogosza na łódzkim ringu 
T RWA.JĄCE ponad rok roz­

grywki plęś'clarsklej ekstrakla­
sy kończą się w najbllZszą 
niedzielę. Zapadną tylko decy­

:r:je co do drutyn, które od przy. 
azłego a&onu będą musiały rywa­
lizować w n lidze. bowiem zespoły, 
kt6re zajmą pierwsze miejsca w 
grupach, spotkają się na neutralnym 
ringu w walce o tytuł mistrza Pol­
ski, natomiast zespoły plasujące się 
na drugich pozycjacb stoczą dodat­
kowy mecz o trzecie miejsce. 

Sytuacja w grupie I Jest w zasn. 
dzle klarowna. Wiadomo, te pierwsze 
miejsce njmle wunawaka Le~a, 
mająca w ostatnim meczu za prze. 
clwnlka 1padkowlcza ·- zespól Za· 
głębia Lubin, na drugim natomiast 
nplasuja się najprawdopodobniej GKS 
Jastnębie. Siązaey spotykają sfę z 
zespołem Słali Stai:nla &zesectu. 
który musiałby \Vycrać co naJ.mnlej 
19:1, by obronić łytuł pierw1:wu. 
gowc6w. Jest to Pl'aktycmie nie­
możliwe. 
Łódzka Gwardia natomiast meczem 

li Igloopolem Dębica - trenowanym 

pierwszoligowym zespole Widzewa. 
Walczy teraz w Dębli:y I w ostat­
nim meczu pokonał Rusina 1 MZKS 
Knurów. 

Gwardia wystąpi w awym najsilniej­
szym składzie. W wadze muszl!j 
Pielffl.a.k, który zech~ zrehablllłlo• 
wać się za porażkę z l\fajda6skłm w 
Szczecinie Ztesztą trudno pluć o 
rehabilitacji, skoro na ringu w Szcze­
cinie mistrz Polski zostal wyraźnie 
skrzywdzony. Za komentarz do tej 
wallci nle<:h posłuży fakt, że po ogło­
szeniu werdyktu miejscowi kibice 
pr:zez długi czas gwizdalt 1 tupali. 
dając wyraz swemu. nłezadowolenlu. 
Nt:e pierwszy to ~zypadek gdy ma-

1 my do czyntenla ze słabym i „goa. 
podarsklm" systemem sędzfowanla. 

Na niedzielny mecz (poc~ o godz. 
11) oprócz Pleleslaka typowant q 
następujący zawodnicy: Pietrzykow­
ski, Lechowski, Pilecki, s. Kaczm.a• 
rek, Szymcnk, Leakl, Turski, I, 
Kaczmarek, Kądlriebkl, Wnęk, Go• 
rat.ski, Cieciera, Janowlez, Kublt t 
Maciaszczyk. 

przez makomltego ongU plę~elan:a, yt grupie Il sytuacja je8t bard-?o 
a dzlł szkoleniowca, Leszka Drogo. za.gmatwana I ostatnia kolejka ·ml• 
sza - bronić będzie trzeciej pozycji strzowska przyniesie decydu.1ące roz­
w grupie, co praktyC2Ule oznacza strzygnh:cla. Trudno pokusić się o 
5-8 miejsce w całym cyklu rozgry. wytypowanle kto zajmie plerwS?.e 
wek mistrzowskich. miejsce, kto drugie, a kro opuści sze• 

Nie ulega też watpllwcśc1, że gwar· regl najlepszych polskich drużyn. 
dzlścl są (aworytem tego spotkania, Zresztą są to, jak na razie, rozwa­
choć w zes)Jole Igloopolu walczy kil- tania teoretyczne, bowiem z sygna­
ku dobrych plęśrlarzy. Mamy tutaj łów, jakle dotarły do nas z PZB, 
ne myśli przede wszystkim C:horobl- od przymłego sezonu mają być d!­
ka (kogucia), żeromlń&klego (piórko- kwidowane mistrzowskie rozgrywki 
wa), Gotfryda (lekka) I Jag;euę (pól- drużynowe, a · w tcb miejsce wpro­
clężka). Tego ostatniego zawodnika wad20fle zostaną Indywidualne tur­
doskonaie pamlE;tamy ze spotkoi1 w · nleje. ~--·'Ił mili -·„ t" „ ...... ~-~P™I""" .... __ .,.. _________ .,,.. ______ _ 

Po o orze - Górnik 
Jak z mlstrizem to o mistrzostwie. 

T.rudno się zreS'.l:tą dzlwlć, ~e spra­
wa po-wtórzenia przez jedenastkę wi­
dzewską sukcesu z poprzedn!ego se­
zonu mlstrzowsltich rozgrywek stano­
wUa pierwszy punkt norządku dzien­
nego, spotkania trenerów I kierow­
nictwa RTS Widzew z ddennllearza­
mi łódzkich gazet, organizowanego 
już zgodnie z tradycją przed każdą 
rundą rozgry-c:ek ekstnklasy pilkar­
skieJ. Ale po miłym przerywniku 
którym było wręczenie rodzinnej fo­
togram, ufundowanej przez turna!I 
stów a . wykonanej V.' formie efek­
townej karykatury przei: znanego 
nie ty1ko w naszym mieście rysow­
nika - ka.rvkaturzvsty .. Ka•u-zell" 
St. Iblsa-GratkO\\'Sklego I deklaracji 
Iż jeszcze f!fekto\vn!ejszą otrzyma 
Widzew po zrlot>yclu kolejnego tytu. 
lu, przystąpiono do omawiania In­
nych nie mniej wa~nych dla teraż­
nle.1szoścl I p.q:yszlo6"1 spraw tego 
klubu. 

W sytuacji, gdy dEflnityvmle u­
padla już spra.wa budowy nowego 
stadionu w obrębie osiedla Widzew­
-Wschód, władze klubu poczyniły jut 
konkretne starania zmierzające do Il· 
rządzenia boisk treningowych \V są­
siedztwie stadionu prz:1• ut Armil 
Czerwonej. Po urządzeniu boisk trze. 
ba będzie pomyt.leć o powlęks-zenlu 
widowni (<>hecnie stadion mieści dó· 
!<ładnie 15 tysięcy i SO osób) o dal­
sze 5-ł tysięcy. a potem zalnstalo· 
wanie oświetlenia, wybudowanie h'ł­
ll, a jak będą jeszc7e pieniądze to 
I zadaszenia widowni. 
Skąd na t9 ma.Idą się i zlot6wkl 

I dewizy? Prezes !clubu L. Sobolew­
-ski nie ukrywał wcale, te władze 
Wld-zewa liczą na spor!\ gotóWkę, 
która powlnnR wpłynąć do klubowej 
kiesy po hiszpańskich M$. SkądT Z 
klubów, które mają zamia.r zakupić 
widzewskich piłkarzy. (Bońka, Zmu­
dę, Młynarczyka). Transfery te rm­
wlążą. być może finansowe probie· 
my klubu, ale zrobią też wcale nie­
małą wyrwę w jedenastce obecne­
go ! mlejmy >;1adzleję przyszłego mi­
strza Polski. Kto wypełni lukę po 
.. emigrantach"? 

W pierwszym - rzędzie piłkarze jut 
grający w klubie. Ale nie tylko. 

W c\,nlu I marca 1182 r. po dłu­
gotrwałej l clętkiej eboroble 
zmarła nasza najukochadsza C6r· 
ka, Mama l Babcia 

S. ł P. 

ALBINA NOWAK 
s domu MISIEWICZ 

Pog-rzeb odbędzie 114 w dniu 
lL UL br. o codz. 15 na cmenta. 
rzu Mania, o czym powiadamiają 
pogrąieni w 1mutku1 

,MATKA, DZIECt 
I WNUCZEJt 

W dnlu I marea lłll roku 
zmarła, przetywazy lat 7S 

S. ł P. 

CECYLIA 
STANISZEWSKA 

z domu OLSZEWSKA 

·J Pogr11eb odbędzie się w clnlu 

1
11 marca br. o sodz. 1ł 11 kaplicy (' 
cmentarnej na Radogoszczu J 

RODZINA I 
Doktorowi 

MIROSŁAWOWI 
SULKOWSKIEMU 

• powodu łmleret 

OICA 
wyrazy w1p6łczucla aldadaJ111 

ORDYNATOR, IEKARZE, PIE­
LĘGNIARKI z ODDZIAł,U u. 
ROLOGII SZPITALA IM. PI· 

ROGOWA 

Kierownictwo Widzewa poczyniło ju:t 
k•oki zmierzające do pooyskanla 
godnych na·stępców: zarówno spośród 
markowych jut nazwisk (w grę 
wchodzi 3-ł zawodników) jak I z 
grupy wybijających się talentów mło­
qego pokolenia. Ale to sprawa n1e• 
co dalszej przyszłości. 

A na dziś? Oczywiście Hga. Pierw. 
ny krok J..-u mistrzowskiemu tytu­
łowi Widzew już uczyn!l, wygrywa­
jąc na Inauguracje wiosny w Lubli· 
nie z Motorem. Zwycięstwo odole­
si-one w dobrym stylu potwierdziło, 
że piłkarze Widzewa nie · będl\ chcie­
li sprawić zawodu swoim kibicom. 
Ale droga do tytułu jeszcze daleka 
i wcale niełatwa. a rywale wymaga­
jący. W niedzielę w drugiej kolej­
ce \Vldzew podejmie zabrzańskiego 
Górnllta (liczymy na skuteczny re­
wanż zn jeslenn11 „wpadkę" w Za­
brzu 0:4), potem kolejnych przeciw­
ników: Stnl, Wisłę I Legię. 

W niedzielnym meczu a Górttl• 
kiem do .,lub.elsklego" akładu Wldze• 
wa dołączy już W. Smolarek, kt6ry 

w co nie wątpimy 
zaprezentuje się 1 naJlepszej strony, 
jak pnystaio na najlepszego piłkarza 
Polski ubiegłorocznego sezonu i ZW)'• 
clęzcę Plebiscytu Czytelnlk6w „DŁ", 
Napomykając o tym pr2ypomnljmy, 
że bilety na niedzielne spotkanie -
można .1uż zakupić będzie od czwart­
ku w przedsprzedaży w kasie stadio­
nu przy ul. Armii Czerwonej. 

JHdll szkolną rozpoczęły się w Ko­
penhadze mistrzostwa łwlata w łyż• 
wiarstwie figurowym. Po programie 
obowl11zkowym jedyny nag repre­
zentant, łodzianin G. Flllpow~I ze 
„Społem„ zajmuje dziesiąte miejsce. 
Wyprzedza on m. in. zawodników 
ZSRR Fadiejewa i Kotlna, Czecho­
słowaka Sabowczlka a także mistrza 
Kanady. 

Prowadzi Francuz Slmond 
Amerykan!namł Hamiltonem I 
oraz Bobrlnem ZSJiiR. Dziś 
wykonają program skrócony. 

przed 
san tle 
aollścl 

z cłęboł<lm talem sawladamla· 
m)', ie dnia I marea 198Z roku 
zmarł nasz ukochany Mąt I 
Tatuł 

S. ł P. 

STANilSŁA W PACEK 

Posrzełt odłlędsle 114 łlnla 
11 marca br. o soda. u w Pabia­
nicach z kościoła NaJłwiętneJ 
~tarli Panny na cmentau kato· 
llckl. 

:tONA, CORKt, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI I POZOSTAŁA 

RODZINA 

Z głębokim tale111 l!'awlaclamla· 
my, te w dniu 8 marca 1182 ro· 
ku zmarła nasza koellana Mama, 
Ba bela l Bratowa 

S. t P. 

ZOFIĄ ZllELllQSKA 

Uroczystości pocnełtowe odbędą 
alę w dniu 10 marca br. o codz. 
t5 na cmentarzu rzyms1'okatollc· 
kim Zarzew, o ·czym powiadamia 
po&Tątona w talu 

RODZINA. 

llerdeczne wYrazy podzlękowa· 
nła - Dyrekcji MPRIEIC w ł.odzl, 
wszystkim Pnyj:i.clołom I Rodzi· 
nie za pomoe udzieloną na1n w 
trudnycb chwllach, spowodowa­
nych tragiczną am1ercl11 

S. t P. 

TADEUSZA 
GA.SIECKIEGO 

llkładaJą• 
!:ONA l C0RKA 
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w CZWARTEK I !1 MARCA 
W GODZ. 1:-lł 

SPOTKANIE PRZY NTU 
303-04 

Temat: ZMIANA' MIEJSCA 
PRACY l KWALIFIKAC.lI ZAWO­
.>OWYCH 

SKANDALEM KARTKOWYM 
ZAJĘŁY SIĘ WŁADZE MIASTA 

• .Tak będzl• wyk,u1.ratvwan• 
i··undusz Aktywizacji 7aw;>ctowej 

• Kto korzystat blt1.zle 1 111-
<iłku, 

• Propozycje w ukresie 1zlto­
lenla, tworzenia usiu" 1poldzlel­
czycb I rzem1eślnlcz,;cn. 

"a powyższe tematy rozma-
wiać będą z CzytelnikRml ,DL" 
- z Wydziału Zatrudnienia I 
spraw Socjalnych - m.:r z;p;. 
NON ORZECHOWSKI I dr ZUZI· 
SŁAW WO.TCIK; 
- z-ca prezeu Zarządu l..ZSP ..: 
mgr JERZY RACHOWSKI, - I Za-
kładu Doskonalenia ZawOdowe­
go - mgr MIROSLAWA SI:&'­
SKA. 

._ 81J 14 fłflfłfłfł~(f##l:•JPl•llHfolllll• 

roganckie, lekceważące i 
bezduszne traktowanie uaj­
żywotniejszych potrzeb eme­
rytów i rencistów przez 

wielu jeszcze pracowników ROM, 
którzy w początkach marca nie 
zdążyli wydaą kart zaopatrzenio­
wych wraz z wkładkami do do­
wodu osobistego ludziom starym, 
często schorowanym i bezradnym 
- było tematem kilku krytycznych 
publikacji na łamach „Dziennika". 
Wskazywaliśmy konkretne przy­
kłady znieczulicy l żądaliśmy w 
imieniu tysięcy emerytów l renet-

Liczniki dwutaryfowe 
tylko dla najbardziej potrzebu~cy1ch 

Wielu Czytelnlików zapytuje nas, 
jak obecnie, po W'Pl'OWadzeniu no-

. wych cen na energię elektryczną, 
przedstarwla .się kwestia tmr. licz­
ników dwutarryfowich na ogrze­
wanie akumulacyjne. Kilka lat 
temu umożliwiono 'korzystanie :s 
takiego sJ)Ol!IObu ogi:zewania miesz­
kań l tnnych lokali pryWatnych. 

Za zgodą Zakładu Energetyczne-
10 abonenci instalowali sobie spe­
cjalne l?l'Zejniki lub wkładki aku­
mulacyjne do mec6w kaflawych. 
Pobór enerRii elektrycznej przez 
te urządzen-ia nastoi>owa.ł w nocy, 
między godz. 22 a 8. Ich Dl)3iada-

Plotka lesie 
Wśród lwnud~ w łlPOh-

aeńatwie bards!eJ lub mniej lłu­
Dlch ploteQc. 08tatnio rozPoWaech­
nUa 1!11 w.ieś6, Jakoby od 1 marca 
miał być zabl'Oll!ony ludziom.„ 
wgtęp do lasu. Z plotilal - lak to 
1 plotką: więk.9-zość łodzian lll'ZYl­
muje Ją ze śmiechem. alemnieJ 
sna.1dą się i tacy, którzy w-Wiena. 

Aby ro71Wiać Wl!IZelkle w tej 
1J1>rarwie wątl)liwo.iei, . pmytaczamy 
fragmenty wYlaśnien!a. jakie na­
desłał do nas Ma.tnlo dYt"ektor 
Okręgowego ~ t..16w Pań­
stwowych - mgr In:!:. P'eliu Par­
dw. Czytamy w nim m. In.: ,1W 
iwłetle m-zepłłów Zaa dlCJ 1'ucnu 
płeuego JCHt otWG1'tfl, • Wlf;qtkfem 
młodych lasów (u,,,.aw l!rinflch 
czy młodników) 01'Głl ttł1Jotórych 
partit omdkowonvch, żtikaZGmł 
wstępu, ZabronłOM J«•ł Mfomł4$t 
poruszCJnie ri(f 1e1mochodamł po 
drogach lelnych. Uwzględnłajqc 
konłecznol~ w11poezt1n1cu, tv1'ysty· 
kł ł 1'ekreacJI - 141 ałoł więe 
ott1101"em dl3 11>ołeC%et\sttea. Obo­
wiqzuje w nłm J•dnak wlalcłw• 
l kulturalne Mchowatłłe". (m) 

„Chłop swoje i pop 

cze zaś korzystali z n<>c.'lej taryiy 
ulgowej, Jak iest obecnie? - spy­
taliśmy kierownika wy<lz'.ału ob­
słuti odbiorców Zakładu Ener~e­
tyczne(o Łódź-Miasto - inż. ED­
MUNDA SUCHECKIEGO: 

- Teraz wYdajemy zezwolenia 
na uzyskanie liczniika dwutaryfo­
wego wYłąoznie osobom znajdują­
cym się w wyjątkowej sytuacji 
:!:yciowej: inwalidom I lub II gru­
py wojennej oraz ludz;om samot­
nym, którzy prze<kroczvli 70 rok­
tycla. Mogą oni wYstąpić do Z!i­
kładJu Energetycznego o takie ze­
zwolecle przedstarw-iając kon:ecvne 
dokumenty. 

Osoby, które są uprawnion" do 
korzystania 1 ogrzewania akumu­
lacyfae110 otrzymują specjalny licz­
nik diwutarytowy, Licmlat te.'l w 
dzień notuje zużycie energii na 
ogólnie przyjętych zasadach - oo 
1,80 zł za kWh, zaś między godz. 
22 a 8. wedłu« taryfy ulgorwej -
po 0,80 zł za kWh. 

W woje-wództwie lódzlk.im jest 
ok. 20 tys. abonentów korzystają­
cych na tych zasadach z taryfy 
ulgowej. Dawniej i:trzepisy pQ!ZWa­
lały na wYda.wanie zezwoleń szer­
szej gruiple mieszkańców. Nama­
wiano nawet do korzystania z o-
11rzewania akumulacyjnego. Obec­
nie, Jak nas poLnformowaJ110, Jest 
SPO?'o zgłoszeń, ałe liczniki I ksią­
żeczki dwutaryfowe mogą otny­
mać tylko najbardziej ootrz~tru ią· 
cy. Zbyt duży Jest Już nocnv po 
bór mocy. 

Dodajmy jeszcze, li w odróżnie­
niu od liczników dwutiryfowvch 
-przewidujących ulgi, posiadacze 
tzw. drugiego licznika (no. w dom­
kach letniskowych) od lio~a ub. 
rolw J)łacą 2,50 zł za 1 ~Wb r.u­
żytej energii e-lektrycznef. T.t ce­
na nie u:legła ostamio zmianie. 

(sk) 

. " SWO Je czyli„. 

stów wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków organizacyjnych przez 
władze naszego miasta, aby nie do­
puścić do podobnej skandalicznej 
sytuacji w kwietniu. 

Wczoraj, w czasie cotygodniowej 
narady kadry kierowniczej w Urzę­
dzie Miasta Lodzi, wiele uwagi po­
święcono właśnie usprawnieniu 
pracy urzędników zatrudnionych 
przy załatwianiu kartek emerytom 
i rencistom. Prowadzący naradę 
wiceprezydent Lodzi LECH 
KROWIRANDA - stwierdził, że 
trzeba uczynić wszystko, żeby ulżyć 
i tak przecież niełatwej sytuacji, 
w jakiej znajdują się emeryci i 
renciści. 

Proponowano więc m. in. prze­
dłużenie godzin pracy ROM, mó­
wiono, że można i trzeba przy­
spieszyć wydawanie kart na kwie­
cień. Zastanawiano się także nad 
innymi jeszcze rozwiązaniami tego 
problemu. Najprostszym rozwiąza­
niem, zdaniem naczelnika dzielni­
cy Lódź-Sródmieście J. Jan­
czaka - byłoby doręczanie pccztą, 
wraz z emeryturą, bądź rentą, rów­
nież kart zaopatrzenia. Jednakże 
najprostsze rozwiązania są bardzo 
często - jak wskazywano na na­
rad~e - nie do załatwienia, gdyż 
wątpliwe, aby poczta chciała wy-

ręczać w tym administrację do­
mów mieszkalnych. 

W każdym bądż raz~e - 1 to jest 
najważniejsze - w terminie do 16 
marca, mają być podjęte już kon­
kretne wnioski organizacyjne, które 
by ułatwiły życie ludziom pobie­
rającym co miesiąc karty zaopa­
trzenia w ROM bądź też w loka­
lach samorządów mieszkańców lub 
administracji spółdzielni mieszka­
niowych. Termin ten ustalił w<:zo­
raj wiceprezydent Lodzi - Lech 
Krowiranda. Miejmy więc nadzie­
ję, że od dyskusji przejdzie się 
nareszcie do czynów. (j. kr.) 

Giełda • wynnenna 
działkowców 

Z myślą o działkowcach, któr.zv 
nie mają nasion warzyw I kwia­
tów lub dysponuią ich nadwyżka­
mi. Wojewódzki Zarząd Polski,;go 
Związku Działkowców w Łodzi or­
ga,nizuje w sobotę, 20 mar~a w sa­
li konferencyinei przy ul. Tra u- • 
gutta 12 w godz. 10-14 giełdę wy­
mienną. Można na n·iei będzie tak­
że wymienić 5adzonki krzcnvów i 
drzewek owocowych. 

Pierwsze zwiastuny wiosny. 

m 
Na 1>ytanle post4w1one w tytule 

Jerzy Nitecki - kierownik prod'lk­
cji Zespołu Filmowego „Aneks" -
nie dał jednoznacznej odpowled:<I 
Wszystko wskazuje na to, że Grze­
gorz Królikiewicz (szef artystyczny 
„Aneksu") zrealizuje wreszcie ten 
zapowiadany jut parokrotnie temat 
w filmie „Tren o krwl". 

A co obecnie powstało w łódzkim 
zespole? .Tak n~s poinformował J 

Foto.: A. Wach 

Nitecki gotowe są' łllmy dla ldn : 

WAŻNE "rELEFON'I' 

tnformacJa PK.O 
tnformacJa o usługach 
lnfurruacje PK.8: 
Dworie~ Cenłn••nr 
Dworzet P6łnocny 

lnf, rmacja telefoniczna 
ii:nmenda Wo.1ew6d7.ka MO 

131-łł 
398 „ 
285·H 
'H7·ZAI 

13 

IT1·ZZ 29Z·ZZ 
P . „otowi• ciepłownicze 253· 1 I 
Pogotowie drogowe: 

„Polmozbyt" 
l'ogotnwle energetyczne: 

Rejon Lódż Północ 33ł-31, 
Rejon Lórtt Południ• 

109· 31 
33ł u 
n 1t 

tS-3ł 12 
881 I.I 
395.35 

17 

Rejon Pablanlre 
Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO „ Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10, 706·Z1 

Strat Polarna 98, 86ł-ll 

l'ELEFON ZAUFANIA Jl7 · 3~ 
czynny w god~ 15-7 rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę 
Dla knbieł i ciążą probl„mową 
I sprawy rodzinne 7ł0·33 
czynny w godz, 12-22 tylko w 
dni powszednie. 

TEATRY 

WIELKI - nieczynny 
NOWY - godz. 19 „Wachlarz" 
MAŁA SALA - nieczynny 
.JARACZA - godz. 18.30 „Trans-

atlantyk" 
MAŁA SCENA godz. 18.30 

„Grenadier król" 
_TEATR 7.15 - nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 18.3~ „Be· 
tlejem polskie" 

MUZYCZNY - godz. 18.30 .,W!lc­
toria I jej huzar" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Czer­
wony Kapturek". 

PINOKIO - godz. 17.30 „Historia 
drewnianego pajaca" 

MUZEA 

RISTORil P.UCBU REWOLU. 
CY.JNEGO (Gdańska 13) 
godz. 11-17 

l1Ll:71Ał RADOGOSZCZ (Zgler· 
ska 147) nieczynne 

'\RCHEOl llGlCZNE I ETNOGRA· 
FICZNE f Pl Wolno~cl lł) 
godz. 10-17 

KIOLOlill t':WOLUC'l'JNEJ Vl 
(Park Sienkiewicza) nieczynne 

Wł,fll'WNNll l'\\IA (PlotrkOW• 
ska 282) godz. 9-17 

\1lAS'J A ł,UIJLI cOgrodowa 15) 
godz ll --15 

SZTUKI fW!ęckowsklego IS) 
godz. 11-19 

PULSIUEJ WO.TSKOWEJ SŁUŻ. 
BY ZDRllWIA (Żeligowskiego 1) 
godz. 111-lS 

~11ASTA T.lilERLA (Zgierz, Dą­
browskiego 21) godz. 11-18 

• 
zoo .:.. codziennie ' od &od&. 8 

1'.30 rls1u•a do \') 
PAL~ARNlA - codziennie 

(oprócz poniedziałków) od godz. 
11 do lS 

IUNA 

BAŁTYK - „Przeminęło z wte.­
trem" USA od lat 12, taśma 
70 mm - godz. 10, 14, 18 

IWANOWO - „Kobra" jap. od 
lat 18 godz. 10, 12, lł, 16, 18 

"l • 0~1A .Mtlo$c c1 wszystko 
wv'>ac.y · poi od lat 12 godz 
tn 12 1s t4 30 n. 10 11 

Koleinv przeiaw dezorganizacii handlu 

R. Czekały „Przeklęta ziemia" (dzie­
je muzyka pochodzącego ze wsl) 
oraz „Gry I zaba>Ny" reż. T. Jun'1· 
ka (tematyka młodzieżowa). K. Woj­
ciechowski, pracując jak zwykle z 
aktorami amatorami, przygotowRI 
„Ładny charakter pisma". H De­
derko sięga do środowiska akade­
mickiego w realizowanym die Tv 
filmle „Wyłap". a F. Trzeciak n 
kończył prace nad autobiograficzną 
opowieścią „Siła przebicia" (dla Tv) 
Gotowy Jest jut fabularyzowanv 
dokument ret. J. Robakowsk!egu 
zrealizowany podczas awangardowej 
wystawy „Konstrukcja w procesie ' 
Trwają przygotowania do filmu 
„Promień", którego scenariusz pow 
stal według opoV(ladanla S. Zerom· 
sklego (reż . K. Sowiński). Zespól 
„Aneks" wśród swycb scenariuszy 
ma także niedawno zatwlerdzony 
„Fort 13". Akcja filmu, który rea­
lizować będzie G. Królikiewicz, to­
czy się podczas I wojny światowej. 
Jest to historia oficerów austriac-

PRZEDWIOSNIE - „Mistrz re­
wolweru" USA od lat 15, godz. 
IO, 12, 14, 18, 11 

WLOKNIARZ - muzyczni idole 
młodzieży: „ABBA" szwedz. b.o 
godz. IO. 12, 14.30. 16.30, 18.30 

Niejednokrotnie na łamach 
„Dziennika Łódzklego" cdnoailiśmy 
•ię krytycznie do różineao rodzaiu 

, przejruwów „działalności" rótnych 
służb „społemowsikich", których 
efektem była deoorganiza.cja pracy 
podległych Im olacówek baru:Mo­
wych. Głównie chodziło nam o to. 
:!:e ten spółdzielczy aparat jest zbyt 
zbiurokratyzowll!lly. R67ne ~·kJu 
czające sie decyzje. bądź Ich brak. 
w sPOS6b zasad·ni~V komplikowały 
życie zarówno klientom, jak I per­
sonelowi sklepów. Podeirzewamy, 
że gdyby w neW11Y'l1\ t'l''lmencie 
skle'DY raptem ?>rzeatałv Istnieć. 
owa „społemowska" nadbudowa 
nadal znakomicie prospel'o,wałab11 
jeszcze orzez co naJmniel kilka· 
naście miesięcy, nie bardzo zd11-
jąc sobie sprawę 21 tego co się 
stafo. Co prawda Jest nad?<ieia na 
lepsza i:m:vsdość - łódzka WSS 
„Społem" podda·na będzie w tym 
roku głębokiej reorganizacji, 1ed­
nym z elementów ktorel ma być 
daleko Idąca decentrali:zacja. Nim 
Jednak to nastąpi, rporo 1eszcze 
nerwów kosztować będą ludzi n!e-

Nowoczesny tabor tramwajowy 
łódzkiego MPK nie może być uży­
ty na linii padmiejskiej kursuiącei 
do Ozorkowa. W Ozorkowie . ~ 
wiem nde ma pętli, która ·niała 
być wybudowana !ut daW'llo. 'llie­
stety. 1ak na razie. r...ic nie w~ka-

Nałlziewana też 

kitóre przejawy radoS111ej twórczoś­
ci pracujących tam urzędni.ików. 

oto kolejny „kwiatek" ze spo­
łemowskiej „łączki". Tym rarzem 
zadziałano według zasady „chłop 
swoje I pop swoje". Decyzją Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego 
i Usług z oocząitków stycznia ze­
zwolono sprzedawać na dodatkown 
kartkę dodatkową butelkę alkoho­
lu. W zarządzeniu tym wyraźnie 
zaznacZOlllo, c:vtuJemy: „Przy reali· 
zacji zakupów obowiąruJa dotych 
czasowe zamienniki tj. za butelke 
alkoholu <wódki lub wina impor­
towanego) 10 dkg kaiwy lub 51) dkg 
rukierków". Sprawa więc wyda­
wałaby się prO&ta - takie same 
zasadv obowiązują zarówno w sto­
sunku do kuoonu „normalnego". 
iak i dc0datkowego. 

Ty •. 1czasem ostatnio do naszej 
redakcji zaczęli zgłaszać się Czy­
teln.icy~ którym w sklepach ł6:lz­
kich ·odmówiono sprzedażv na do­
datkowy ku'PO!Il zamienników (w 
tym nawet butelki w ina e:ronowe­
e:ol. mimo iż znajdowały się one 
w sklepie. Tłumaczono to me-

to 5 
.zuje na to. żeby ta in.we~tvcja 

weszła do olanu. W t~i symacJi 
l~ka dyre<kc.ia MPK wy;tę;puje 

z wnioskiem. żeby PKS orzekło 
role przewoźnika. Zam1ai.t więc 
tramwajami mieszkańcy Ozorkowa 
1eź<iziliby do Łodzi autobusami 
PKS. Chyba, że zosta,nie wybudo­
wana w Ozorkowie pętla tramwa­
jowa. (f.kr) 

cjalnym zarządzeniem łódzkie .i 
WSS „Społem", zgodnie z któr,ym 
na ten dodatkowy kuPOn można 
klientom sprzedawać iedvnie bu­
telkę wódki. 
Sprawdziliśmy. Rzeczywiście w 

lokalnym za.rządzeniu w tej spra­
wie Jest inowa tylko o butelce 
alkoholu, nic więc dziwnego, że 
personel w sklepach interoretuie 
.ie dosłownie. Tłumaczenie, że za­
rządzenie ministerstwa mówi ina­
czej, nie dociera. Również nie do­
ciera fakt, iż było ono ooubliko­
wane w prasie i zgodnie z kilka· 
krotnymi ustaleniami oowinno o· 
bowiązvwać. (msl 

kich uwięzionych w fortach w 
Przemyślu. (rs) 

o r 

WOLNOSC - sensacja I przygo­
da na ekranie. „Port lotniczy 
77" USA od lat 15 godz. 15, 17, 
19 

WISŁA - „Koronczarka" szwedz.-

c: 
W Pabianicach zrrmteJsza się co- .izającego do niej ściek! zarówno 

rocznie t>OWierzchnia terenów bu- z osiedla, jak ~ z niektórycu za· 
dowlanych. Na ro.zbudowujl(cym kładów przemysłowych Vobrzun­
się wciąż osiedlu im. M. Koperni- ka czeka przede wszuatkim na ob­
ka starczy ich najwyżej na naj- niżenie po:ziomu dna w stosun!eu. 
bliższe trzy lata. Po tym termi- do otaczających ill 7Jrz11szl11cli. te­
n ie dalsza rozbudcwa osiedla bę- renów budowlanych. 

P. S. Jak sie dowiaduiemy , -ni- dzie mo2liwa tylko wówczas o ile Do regulacji Dobrzynki przy· 
mo decvzii o sprzedaży wm !<ra- do roku 1985 uda sic orzeo.-owa· stąp i ć trzeba już w na.ibliższvm 
joiwych przy zakupie wódki. Ll'9.n- dz ić regulacje rzeczki Dobrzynki. czasie, PODieważ w roku 1985 ror, 
swrty z tym winem doc1era.i;i do Jest to zabieg konieczny, E(lyż u- począć się ma budowę tzw. zada­
sklepów, w których.„ w ogóle nie 111emożliwia prawidłowe funl,cio- nia IV osiedla Kopernika czyli 
ma sprzedaży wódek. Z~ , 051 się nowanie wybu'lowanego orred 9 wznoszenie dl;i blisko 8 t:vs osób 
na kole ina zabawe. l< tv . kan&łu •ciekowef:!''l. 1dorown- soółdzielC2YCh bloków miesz1t9.l· 
~~~tł'i'•'ł/ł.9•ł'>*Jot>N-ł~~·~~~ '•"'l•~)tłtłtł''MoitM•llv~~ 

„Górniak" już tętni~ żyeiem 
Największy ruch panował na lćdz­

klcb rynkach w targowy piątek I 
wolną sobotę. Zwłaszcza pogodna 
sobota zachęciła wielu łodzian do 
uzupełnienia zakupów. Na targ 
przyjeżdża coraz więcej sprzedaw· 
ców warzyw i drobiu spoza woje· 
wództwa łódzkiego. Wczoraj kupić 
można było cały zestaw warzyw 
buraki, marchew, pietruszkę, pory 
selery. Sporo było cebuli, troche 
mniej ziemniaków. 

Sprzedawcy drobiu ustalają różne 
ceny. Kurczak! sprzedaje si~ po 
180 i 200 zł za kilogram. Kury n;;>~ · 

ki oferowane są po 50G-700 zł, ku· 
g•ity - po 70G-750 zł , a ka~·dcl -
po 55()-600 ~ł za sztuKQ W rali je· 
tlen kilogram patr JS7-.} :l<.'!P tł O tli U 
kosztuje ndaal 350 zł Wn::ista llc2-
La sprzedawców króllkow Tu ce·:.~ 
zawierają się w gr'ln!cacn od 4°'1\ 
do 1200 zł .a sztuki: 

Nie tanieją jabłka . Większość od­
mia n ko.;;ztuje wpr'łwd &.it. n0-7l ił 
ale piękne „Spartany" l „Me Into­
sc.he" liczone są nadal po 80 zł 78 
l kl! 

w cenie 35-50 zł za główkę I rzod­
kiewek po 30 zł za pęczek . Wciąż 
~eszcze chętnie kupowane są prze . 
twory I marynaty. Pojawili się 
sprzedawcy nasion 
Zatłoczone były we !Jl aj kramy 2 

c-d~ie~ą or,uwlem. Jednak i.ardzo 
wysoklt- ceny -.:n1cc!1E.cn ją ku;.ouJ,l 
cy<"b. Mniej tcbt 1u:I a:·intorów zl· 
mow>c.h okry(' a .-ekklP. kurtltl 
koAztuią zbyt dror,o 1ak n" µr.Pc\ęt· 
ną kiPszeń. W hall znowu rozl?zyli 
swoje kra .rok! nandla1u· starry:r.ną 
1 róint:.go rodi:a ~u , uplecl11~nl JP~t 
to raj ;:Ila ematurów 't~la!~k 
„białych kruków" nie spotykanych 

J'ak nas Informu je Wydział Hand­
lu I Usług UMŁ. w bieżącym mle· 
tlącu za kupon na czekoladtf' (kar­
ty zaopatrzenia .,P-1" I „P-IIJ") 
powinna być sprzedawana czekola­
da nie t ylko twarda, ale I nadzie­
wana. Nie wyklucza to nabywania 
czekolady nadziewanej czy batoni­
ków również zamiast 2~0 li cukier· 
~ów. 

Awaria ciepłociagu na Kozinach 
Zróżnicowane są ceny jaj. Na PlY· 

cie targowiska sprzedaw"v tądcją 
po 200 I 220 zł za mendel. W hali 
ceny są niższe: 190, a nawet 180 zł 
za 15 sztuk . Litr śmlet11ny m•dal 
kosztuje 200 -,;! , natomiast l<llogram 
.białego sera sprzedawany je~! 1uż 
często po 180 zł. Przy bok<.tch z 
dro.blem I nabiałem popyt spad• 
ostatnio wyraźnie. Ceny zatem po­
winny równie! ulec pewnej obniż 
ce Nie kaidy może pozwollc sobie 
na -zakup miodu w cenie od 190 do 
360 zł za 1 kg. 

ma ... zl<ów pocztowych monet. 
W okollca('h teolo „ pchl ,go targu· 

kt~<'I si('. iawMze wleLI sptz~dawców 
drritocennych a cl ~K1.1ltiw oo~h odze· 
n.a zagranlcznegro ZP!(s • kf;w kwar· 
cowych sprzętu RTv, spodni ze 
sztruksu i jeansu, a takte ludzi ofe. 
rujących przedmioty • .vu · ~h 1.i.kn 
pów w sklepach uspolecznlonycb 
raj~topy , mydło , proszki d„ ocanla 
sprzęt gospodar„twa dor>1:.owegJ ka· 
mlonkowe naczynia Między stra· 
ganami natomiast czają 1lę niele­
galni sprzedawcy piwa. (ROLA) 

Nadal powtarzaj11 •iii przypadki 
t11danla wylegitymowania się przy 
zakupach wkładką zaopatrzenia. żą­
dania takle są bezprawne. (m) 

I DZIENNIK LODZKI 81' l' (10008) 

w~zoraj na skutelk poważne.i 
awarii ciepłociągu na Koeinach 
trzeba było wyłączyć centralne 
ogrzewanie w 9 blokach i orzed­
szkolu przy ul. Lorentza. Jak nas 
zapewnił z-:ea dyrektora Zakładu 
Sieci Cieplnej w Łodrzi - mgr 

rnz. JERZY PIECHOTA, dziś ok. 
godz. 15 zakończą się roboty przy 
wymianie przeciekającego ciepło· 
ciągu i zostanie oonownie włączo­
ne ogTZewanie do 10 budynków. 

(j.kr) 

Rośnie podat nowalijek. Obok 
szczypiorku 1 zielonej pietruszki 
coraz więcej jest na rynku sałaty 

tr. od lat Jl, lod•. lł, 11, •, 
17, 11 

ZACHĘ"rA - „Glina C&'J lajdak" 
fr. od lat 18, aodz. I, 11, ia. 
111, 17. li 

STUDIO - •• Miłość w deszczu" 
fr od lat la godz. li, 17. rn 

STYLOWY - Fenomen kobieta 
„Niezwykła Sarah" ang. ::d 1„t 
12, godz. 15, 17, „zmory po! . 
od lat 19 ·godz. 19 

DKM - „sukcesja" węg. od Int 
15, godz. 17, 19 , 

OKA - .Strachy" poi. od lat \5 
godz. 8 30. ll, 13, 15, 17, 19. 

GDYNIA - Kino non-stop od 
godz. 10-21, „Młody Franken­
stein" USA od lat lłi 

HALKA - „ Wlelk11 podró:t Bol· 
ka I Lolka" poi. b.o. godz. 15, 
„Imperium namiętności" Jap. od 
lat 18, godz. 17, 19 

MLul>A UWARDlA - „Gorączka 
sobotnieJ nocy" USA od lat 15 
godz 10, 12, Ił, 18, 18 

MUZA - „Powrót MecbagodzUU" 
Jap. od lat 12, godz. 16, 18 

t MAJA - „ Dziewczęta z No· 
wollpek" poi. od lat 12, e;odz. 
15, „Cena strachu" USA od lat 
18 godz 17, ' 19 

POKOJ - „Na wielkiej rzece" 
czes b.o godz. 14.30, „Potop" 
część 1 l pol. b.o. godz. 16. 19 

ROMA - „Coma" USA od lal l~ 
godz. 10, 12.15, 14 30, 16.45 , 19 

STOKI „Cudowny kwi;it" 
11.o. godz. 18, „Ostatni tum o 
Legli Cudzo1lem„kiej" USA nd 
lat 15, godz 18 

SWIT - „Ost.atnia ucieczka" -
radz. od lat 12, godz. 15, „Czm­
wiek klanu" USA od lat 18 
godz. 17, 19 

TATRY - „.Teźdzlec bez głowy" 
radz. b.o . godz. 15. „Intryga ro­
dzinna" USA od lat 15 godz. 
16.ł&, 18 45 

ENEROETYK - nieczynne 
PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Piraci XX wiek<t" 

radz. od lat 12, godz. 15, 17. 
19 

POLESIE - „Ojciec święty Jan 
Paweł II w Polsce" poi. b.o. 
godz. 17, 18.30 

APTEKI 

Mickiewicza 20, Piotrkowska 67, 
Olimpijska Ba, Nlclarnlana 15, 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 145 

Pabianice Armll Czerwo-
nej 7, Konstantynów - Sade· 
wa 10, Ozorków - pl Armil 
Czerwonej 11. Głowno Ło· 
wicka 38, Aleksandrów - Koś­
cluszkl 10. 

DYZURY SZPI'rALI 
Chlrurgla ogólna Bałuty: 

Szpital lm Ma.rcblewskiego 
codz1enn1e, dLa Przychodni Rejo­
nowych n:r ł, 8 I, 9 10, Zgierz, 
ul. Oubal.s 1'1, Szpital Kllniczny 
lm Ba rllcklego coduen· 
nle dla Przy<'h<><linl Rejonowe) 
n.r 7, Szpital im. Skłodowski<>J · 
Curie codziennie dla P~v­
cbodnł Retonowvch n.r 1, I. !, 5, 
Zgierz ul. Parzęczewska 35, S1pi 
tal lm. Marchlewi.kleito c~­
dzlennie - Zgierz, ul Oubols : ~ 
miasto I gmina Zgierz, o:r:orków 
Aleksand rów. Parzęczew. Gó~'n& 
- Szpital Im. Jonschera (Mllio· 
nowa 14): Polesie - Szpital Im 
Pirogowa (Wólczańska 195): Srod· . 
mieście - .Szpital Im. Sonen­
berga (Plenfny 30); Widzew -
Szpital Im . Pasteura (Wigury 19\ 

Chirurgia urazowa - Szpital im 
Biernackiego (Pabianice) 

Neurocblrurgla Szpital Im 
Kopernlb <Pabianicka 62), 
Laryn~ologta S:r.pltal Ul\. 

Plrogowa (Wólcuńska 185). 
Okulistyka Szpital Im. 

Jonscbera (Mlllonowa 14). 
Chtrurgia I l11tr:Vn!l0logia dzle· 

clęca - Instytut Pedlałr!l (Spor­
na 38/$0) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Lm. Barlickiego . (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy ~Teresy 8). 

Wenerologia Prizychodaia 
Dermat.ologlczna (Za.kątna 44). 

WOJEWODZKA . STACJA. 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, ul Sienklewlca 111'1 
tel 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący praC'J placówek 
slutbv ~drowta czynny cala 
dobe we ws:t~tk!e dn1 tygorlnla 
tel 615 19 

re 
nych. Trzeba będzie zatem ?>rzy ­
gotować rzeczkę do odbioru do­
datkowych ilości ścieków. 

Od sprawnie orzeorowadzo.nej 
regulacji rzeczk.! uzalemione też 
będzie rozpoczęcie nowych prac 
budowlanych w latach 90 na tere­
nach zajmowanych dziś orzez nis­
ko w ydajne gruntv ocne leżą.ce w 
sąsiedztwie ulicy Jutrzkowickiej, 
Są to słabe roln iczo grunty V i 
VI klasy, a zatem najbardziej od­
powiednie dla budowni.:twa m ie­
szkaniowego, Na oowi<!'rz~hn1 blis­
ko 100 ha zamieszkać ma 30 tys. 
osób. 

Jak nas oolnformOlWał k!eror,v­
nik Wydziału Gospodarki Komu­
nalne.i, Przestrzennej Ochrony 
Srodowiska Urzędu Miasta, mi?r 
inż. arch. HIPOLIT DROŻDŻ. re-
gulacja 
także 

nycb 
orz ez 
której 

Dobrzynki D<>Zwoliłaby 
na zlikwidowa.nie coro~z-

powodzi P<>WOdowa.nych 
inną rzeczke - Pabiankę, 
wód nie uregulowano. Do-

brzynka n ie zawsze jest w stanie 
przejąć. 

Jak się oblicza, pa b ial!lick a In­
westycja POChłonie blisko 250 tys, 
złotych. W ie.i realizacji obok 
m lasta, partycyoować powinny tak­
że zakłady przemysłowe, które 
odprowadzają swoje ścieki do 
Dobrzynki. Dotyczy to przede 
wszystkim „Pamotexu", „Polfy" 
i Zakładów Srodków ()patrunko­
wYch. 

WACŁAW NOWA K 




